Nr. 157 (7790) 


Warszawa, SRODA 7 CZERWCA 1939 r. 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
| WŁOSCIAŃSKI 


REDAKCJĄ 


de 2.el po południa. 


Za zwrot cękopisów Redakcje ale edpowiads SĄ 
ADMINISTRACJA sczeres: w soboty de 13 
MEU KASA czynne ed 12 de 2-0. UG 


Cena numeru 10 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2 
ul. Św. Tomasza 11-a. „GAZETA ROBOTNICZA“ Katowice, nl. Teatralna 12. „ŁODZIANIN* Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI* Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64. 


przyjmuje interesantów ed 12 i pół 


(RE 


greszy 


ý CENTRALNY 
ORGAN 
a EN OD 


I- 
Z 
R 


> 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $. 


.50, bez odnoszenia zł. 2.20, aa prowincji miesięcznie zł, 2.50, zagranicą zł. 


ROK XLVI 


anara 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONĄ GOTÓWKĄ 


REDAKCJA 
YREKCJA 


5.60. Za zmianę adresu 50gr. 


Cena numeru JO groszy 


NIECH ŻYJE 
BEBE SOCJALIZM! 


WARSZAWA 1, UL. WARECKA NR. 7 


— tel. 5.06-70 
— 844e 


D 17 

| ADMINISTRACJA, PRENUMERATA | KOLPORTAŻ  5.13-86 
KASA I BUCHALTERIA 220-13 

DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 117 
 BIEFEFACWA PTT TZOZNE EESE PEER "EPT EEE "PCT 


Oddziały: „NAPRZÓD* Kraków, 
„ROBOTNIK RADOM- 


SKI“ Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK POZNARŃSKO - POMORSKI“ Poznań, ul. Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29. „ROBOTNIK WILEŃSKI" Wilno, ul. Dąbrowskiego 12 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wys. 1 mm. w tekście gr. 70, zwycz. gr.50, miejsca zastrz. gr. 90, lekarskie gr. 35, nekrologi do 60 mm. gr. 30, powyżej 60 mm. gr. 40, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwania pracy 


gr. 5 za wyraz. Nasza rubryka — bezpłatnie. Komunikaty, tabełarycz. zł. 1. Układ: ogłoszeń 
TEE 


Dworzec Główny w płomieniach 


K t j i 


DWORZEC W PŁOMIENIACH. 


ZNISZCZENIE I STRATY. 


robotnicy ci spadli ze znacznej wy 


O godz. 6-ej rano wybuchł po-| Po ugaszeniu pożaru około godz. | Sokości, 


żar nowego niedokończonego jesz 
cze dworca Głównego w Warsza- 
wie. W krótkim czasie pożar przy- 
brał katastrofalne rozmiary, Na- 
tychmiast zaalarmowano wszyst- 
kie oddziały miejskiej straży ognio 
wej, straży kolejowej, oraz wezwa 
no silne oddziały policji. 
Początkowo od strony Al. Jero- 
zolimskiej ustawiono wielką dra- 
binę „Magirus“, jednak straż mu- 
siała operować w powietrzu, ponie 
waż nie można było drabiny oprzeć 
o mury gmachu. Ogień mógł się 
rozszerzać szybko, mając łatwopał 
ny materiał w postaci drewniane- 
go rusztowania. Wiązania na da- 
chu wielkiego gmachu w jednej 
chwili stanęły w ogniu. Dostęp do 
środkowej hali dworcowej był u- 
trudniony. Strażacy musieli do- 
stać się po dachu, a następnie po 
drabinkach przedostali się na dach 
nowej hali dworcowej. Strażakom 
pomagała straż kolejowa. 


WALĄ SIĘ STROPY. 

Po trzech kwadransach bohater- 
skiej walki z żywiołem — murami 
pionącego gmachu wstrząsnął huk. 

Zaczęły pękać stropy żelbetowe 
i z wielkim hukiem padać :z trzy- 
dzjestometrowej wysokości. Palą- 
ce się deski rusztowań przerzuca= 
ły ogień coraz dalej na skrzydła 
boczne od Alei Jerozolimskich i ul, 
Chmielnej, 

O godz. 8-ej rano ustawiono dru 
gą drabinę „Magirus*. Po niecałej 
godzinie, o godz. 8,30, sytuacja 
od strony Al. Jerozolimskich była 
opanowana. Natomiast od strony 
uł. Chmielnej, gdzie dostęp straży 
był bardzo utrudniony, część gma- 
chu jeszcze paliła się. 

O godz. 7,30 przybył na miejsce 
pożaru wiceminister komunikacji, 
inż. Bobkowski, wkrótce po nim 
premier gen. Sławoj - Składkow- 
ski i komendant główny P.P., gen, 
Zamorski, prokurator i władze śled 
cze. 


10-ej uruchomiono brygady robot- 
ników do uprzątania torów. Strop 
pękł tylko nad drugim peronem, 
gruzami zasypane są III i IV tor. 
Na czwartym torzę przerwana li- 
nia elektryczna. 

Dworzec Główny został 


BOHATERSTWO STRAŻAKÓW. 


Jeden strażak zabity, trzech cięż 
ko rannych. Oto tragiczny bilans 
bohaterskiej pracy straży. 


Pierwszy tragiczny wypadek wy 


zam- isz się ok. godz. 8-ej. Na rusz- 


knięty dla ruchu aż do odwolania. | towaniu wysokości oko:0 4-ch pię- 


Pociągi przychodzące zatrzymują 
się na dworcach Wschodnim i Za- 
chodnim. Odchodzą również z tych 
dworców. 

Według pobieżnych oględzin ca 
łą wielka hala odjazdowa uległa 
kompletnemu zniszczeniu. Trzeba 
będzie ją budować od początku, 
gdyż to, co ocalało przed ogniem, 
musi być wsunięte. 


PRZYCZYNY POŻARU. 


Wedle. dotychczasowych wiado- 
mości pożar wywołała. nieostroż-- N 
ność robotników, pracujących na mz m 


nocnej zmianię przy budowie. Spa- 
wali on acetylenem żelazne kon- 
strukcje stropu. Od iskry zapali- 
ły się materiały izolacyjne: korek, 
papa, trociny, ułożone na dachu 
wielkiej hali dworcowej. 

W pierwszych minutach pożaru 
robotnicy dziennej zmiany, którzy 
mieli swoje narzędzia na budowli, 
pośpieszyli na rusztowania, ażeby 
zabrać te narzędzia. W pewnej 


chwili rusztowania załamały się i| okresie wyczekiwania, 


ter znajdowało się dwuch straża- 
ków Mieczysław Kamoda i Leon 
Koczarski. Nagle rusztowanie ru- 
nęło. Strażacy spadli na ziemię. 
Ciężko poranionych przewieziono 
do szpitala. 


Drugi wypadek wydarzył się, 
gdy runęły stropy. Nie wszyscy 
strażacy zdążyli na czas opuścić 
niebezpieczne miejsce. Strażacy 
Jan Sokolicz i Dorman zostali przy 
waleni gruzem. Z niesłychanym 
poświęceniem koledzy pośpieszyli 
im z pomocą, Każdej chwili groziła 
nowa katastrofa. 

Wydobyto wreszcie z pod gruzu ` 
ciężko rannego Dormana. Poszuki- 
wania Sokolicza trwały znacznie 
dłużej. Gdy go wreszcie odnale- 
ziono, już nie Żył. 

Kilkunastu strażaków odniosło 
lżejsze rany į oparzenia. 


W UZNANIU ZASŁUG. 


P. premier gen. Składkowski, 
który obserwował akcję straży, 
wystosował pismo następujące: 


Do Pana Prezydenta m. st. War 


| szawy Stefana Starzyńskiego. 


Stwierdziłem bohaterskie po- 
święcenie bez granic straży pożar 
nej m. st. Warszawy, biorącej u- 
dział w gaszeniu pożaru Dworca 
Głównego w Warszawie w godzi- 
nach rannych 6 czerwca b. T., 6d | 
bec czego polecam Panu przedsta- 
wić najbardziej ofiarnych i dziel- 
nych strażaków do następujących | 

- EE BASRA 


Jak oni sobie wyobrażają wojne totalną 


hitlerowskich. 
Hitlerowskie pismo  „Zeit- 
schrift für Geopolitik“, wyda- 
wane przez zausznika Hitlera, 
gen. Haushołera, ogłasza cieka- 
wy artykuł o sytuacji aktualnej. 
Po raz pierwszy Niemcy wypo- 
wiadają się szczerze, że „obec- 
nie znajduje się świat cały w 
który 


Od papierowej przyjaźni 
do sojuszu droga daleka 


Gazey londyńskie potwierdzają 
w doniesieniach z Tokio, że Ja- 
ponia nie zamierza przyjąć żad- 
nych zobowiązań europejskich. 
Minister spraw zagranicznych Ja- 
ponii przesłać miał instrukcje 
ambasadorom japońskim w Ber- 
linie i Rzymie, aby poinformowali 
rządy niemiecki i włoski o decy- 


zji japońskiej. Ambasadorowie ja- 
pońscy mają również poinformo- 
wać rządy „osi“, że choć Japonia 
jest przy” nie ustosunkowana do 
mocarstw „os'*, to jednak zastrze 
ga sobie wszelką inicjatywę w u- 
dzieleniu ewentualnego poparcia, 
unikając tym samym dawania 
gwarancji z góry. 


Gen. Franco i Mussolini byli popychadłami Rzeszy w Hiszpanii 


pełniły niemieckie łodzie podwodne. 


Z okazji defilady legionu -„Con- 
dora" przed kanclerzem Hitlerem, 
prasa niemiecka ujawmia sensacyj 
ne szczegóły interwencji niemiec- 
kich sił zbrojnych w wojnie domo 
wej w Hiszpanii. Zwraca uwagę, 
że do szeregów legionu walczą. 
cych w Hiszpani; zalicza się rów- 
nież 
OKRĘTY NIEMIECKIEJ MARY- 

NARKI WOJENNEJ, 

a mianowicje pancernik; „Deut- 
schland* j „Graf Scher“, cztery tor 
pedowce, oraz łodzie podwodne u 
33 i u 34, którym admirał Reader 
dziękował na poligonie w Doebe- 
ritz za 

„SPEŁNIENIE SPECJALNIE 
TRUDNEGO ZADANIA*, 

Jak wynika ze sprawozdań, w 

Operacjach niemieckiej marynarki 


wojennej, która obecna była na 

wodach hiszpańskich z tytułu „mię 

dzynarodowej służby kontrolnej“, 

brali udział 

AKTYWNI ADMIRAŁOWIE NIE- 
MIEC, 

Równocześnie z adniirałem Ra" 
ederem dokonał inspekcji oddzia- 
łów lotniczych legionu marszałek 
Goering. 

W poszczególnych artykułach 0 
działalności legionu uderza twier- 
dzenie, iakoby wszystkie pociąg: 
nięcia strategiczne w Hiszpanii od 
były się 

Z INICJATYWY LEGIONU 
i jego komendanta, a gen. Franco 
tylko aprobował je i urzeczywist- 
niał przy pomocy wojsk hiszpań- 
skich i włoskich. Gen. Franco — 
jak z tego wynika — był tylko po- 


pychadłem Rzeszy, a dumne legio- 
ny Mussoliniego spełniały tylko 
rozkazy swych niemieckich pa- 
nów. Specjalną rolę przypisuje się 
tu gen. lotnictwa Sperrle, byłemu 
dowódcy legionu, obecnie aktyw- 
nemu generałow; wojsk lotniczych 
Rzeszy. 
ZMIENIAJĄ SIĘ TYLKO 
DEKORACJE 

W defiladzie legionu Condora wzię- 
ło udział 17 tys. niemieckich ochot- 
ników z Hiszpanii. 

W gorączkowym tempie przystra- 
jał się Borlin na tę uroczystość. Zdzie 
rane zostały w pośpiechu emblema- 
ty i usuwane chorągwie wiań- 
skie na powitanie Regenta Jugo- 

! sławii, których miejsce zajęły go- 
| dta i sztandary Hiszpanii.  Ruszio- 
wania i akcesoria kulis zostają te 
same. Zmieniają się tylko dekoracje. 


ka i 


+ 


buchu konfliktu. 
OKRES TEN POTRWAĆ MO- 
ŻE rot wom MIESIE- 

Autor artykułu stwierdza, że 
up ey w Europie doszły 
j 
DO PUNKTU SZCZYTOWEGO, 
stały się nie do zniesienia, po- 
dobnie jak w okresie przed woj 
ną 30-letnią, Dziś wszystko ule- 
gło zmianie, zarówno mental- 
ność narodów, jak i metody 
walki, 

UZNAJE SIĘ NIE ZOBOWIĄ- 
ZANIA, LECZ SIŁĘ. 

Wszystko się zmieniło, za- 
cząwszy od obchodzenia się z 
rannymi, aż do wartości trakta- 
tów. 

Podczas wojny światowej pew 
ne reguły gry rycerskiej dawnej 
Europy, były jeszcze przestrze- 
gane. 

W PRZYSZŁEJ WOJNIE NIKT 
SIĘ NIE UCHRONI, 
dyplomaci nie będą mogli po- 

wrócić do swych państw, . 
ŚMIERĆ NIE OSZCZEDZI NI 
` KOBIET, NI DZIECI, 
postępy techniki wojennej uczy- 
nią przyszłą wojnę podobną do 
wojny 30-letniej". 

Szczerość wynurzeń gen. 
Haushofera zasługuje na uwagę. 
Niemcy pozostawiają światu 
jeszcze parę miesięcy czasu do 
namysłu! I jednocześnie zapo- 
wiadają, jak postępować zamie- 
rzają w przyszłej wojnie. 

PO CZYSTCE W ARMII NIEMIEC 
KIEJ, CZYSTKA W ARMII WŁO- 
SKIEJ. 


Na zalecenie doradców niemiec- 
kich sztabu generalnego, czynnych 


EERS p SG: $ AA z 


w o zniszczeniu 


|jesftylko przygrywką do wy- 


enia 


| Je. rsa 
świata 

przy sztabach włoskich korpusów 
armii przeprowadza się ostatnio 


1 zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


odznaczeń: 2 złote Krzyże Zasłu- 
gi, 10 srebrnych Krzyżów Zasługi 
i 50 brązowych Krzyżów Zasługi. 

Odznaczeni mają być wszyscy 
strażacy, biorący udział w oddzia- 
le ratowniczym przy wydobywaniu 
zasypanego strażaka. 

Dekoracji dokonam osobiście 
na pl. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego o godz. 8-ej rano 7 czerw- 
ca. Rannych strażaków dekoro- 
wać będę w szpitalu. 

Minister Sławoj Składkowski 


PIERWSZY OFICJALNY 
KOMUNIKAT O POŻARZE. 

PAT. podaje następujący oficjal 
ny komunikat Ministerium Komu- 
mkacji: 

Dnia 6-go czerwca o godz. 6.20 
rano na dworcu Głównym z przy- 
czyn narazie niewyjaśnionych po- 
wstał pożar w hali odjazdowej 
przy stropie poddasza. 

A Wskutek silnego wiatru į suchej 
pogody pożar Objął w, krótkim 
przeciągu czasu całą halę odjazdo 
wą, w której w związku z prowa- 
dzonymi robotami znajdowały się 
rusztowania drewniane, W kon- 


gruntowną czystkę we włoskim | sekwencji tego konstrukcja żelaz. 
korpusie oficerskim. Oficerowie Z | na, podtrzymująca strop, zawaliła 
okresu wielkiej wojny, znan; ze się na jednym z torów. Ruch na 
swych wystąpień antyniemieckich | linij średmicowej został wstrzyma- 
zwalniani są na emeryturę. Ich | ny. Na miejsce pożaru przybyło 5 
stanowiska zajmują oficerowie | oddziałów straży ogniowej, 2 od- 
młodzi wychowani w ideologii fa- działy centralnego Ośrodka wy- 
szystowskiej. Między innymi, ist- szkolenia pożarniczego oraz straż 
nieją rzekomo ‘tendencje usunięcia | pożarna kolejowa. O godz. 9.40 
marszałka Badoglio, który miałby | pożar został zlokalizowany. Ruch 
wrócić na ważne stanowisko do | na linii średnicowej zostanie przy 


Abisynii, 


wrócony w ciągu dnia. 


Estonia i Łotwa zobowiazuiaSję 


Dziś w środę nastąpi w Berli- 
ni; podpisanie paktów nieagresji 
między Łotwą, Estonią a Rzeszą 
'iemiecką. Podpisania paktu do- 


konają ze strony Łotwy i Estonii 
ninistrowie spraw zagranicznych 
Munters i Selters, którzy w dniu 
tym przybędą do Berlina. 


ludzie bez ojczyzny 


Dyrektor towarzystwa „„Ham- 
brg — Amerika Line“ oświad- 
czył, iż parowiec „St. Louis“, na 
którego pokiadzie znajduje się 
przeszło 900 uchodźców żydow- 
skich, powróci do Hamburga, 


gdyż stracono wszelką nadzieję 
na znalezienie schronienia dla 
tych uchodźców. © perypetiach 
tych uchodźców w państwach kon 
tynentu amerykańskiego pisali- 
śmy wczoraj. 


Zamach na ksieżne Kentu? 


Wczoraj wieczorem koło godz. 
2l-ej, gdy księżna Kentu wsiada- 
ła na placu Belgrave w Londynie 
dc samochodu, zamierzając udać 
się z jedną z dam dworu do kina, 
tuż koło samochodu przeleciała 


Na płenącej granicy 


Agencja Domei donosi, iż wsku 
tek -ostatniego incydentu pod 
Czanglingtse w północnej części 
Mandżukuo panuje pewne naprę- 
żenie na granicy sowiecko - man- 


„dżurskiej. Krążą pogłoski, iż 


wzdłuż granicy skoncentrowano 
700 doborowych srzelców sowiec- 
kich oraz 10 czołgów. Ze swej 
strony Japończycy i oddziały man 
dżuwskie podjęły środki ostroż. 
ności. 


kula, oddana z bliska. W chwilę 
potem, policja aresztowała czło- 
wieka siedzącego niedaleko ra ro- 
werze, przy chodniku. Znaleziono 
przy nim strzelbę, w której był 
jeden tylko nabój. Aresztowanym 
okazał się Anglik, nie posiadają- 
cy w Londynie stałego miejsca za- 
mieszkania. Niedawno powrócił 
or z Australii, Księżna Kentu nie 
wiedziała nawet, że do samocho" 
du jej dano strzał. Dopiero, gdy 
powróciła do domu przed półno- 
cą, została o tym powiadomiona. 
Istnieje przypuszczenie, iż spraw- 
E strzału chciał w ten sposób 
zwrócić na siebie uwagę. 


Ka dn 


Prasa i opinia angielska nie 
przestaje interesować się straszli- 
wą katastrofą łodzi podwodnej 
„Thetis“. Wszystkie dzienniki po- 
święcają tej sprawie artykuły 
wstępne. 

No poniedziałkowym posiedze- 
niu Izby Gmin premier Chamber- 
lain w dłuższym przemówieniu 
rozpatrywał okoliczności, w jakich 
wydarzyła się katastrofa łodzi 
podwodnej. Premier oświadczył, 
iż zatopienie łodzi nastąpiło na 
skutek 
NAPŁYWU WODY DO DWÓCH 
PRZEDNICH PRZEDZIAŁÓW 

ŁODZI 

Woda dostała,się przez jeden z 
wylotów torpedowych, który z 
niewiadomych powodów pozostał 
otwarty w chwili zanurzania się 

. łodzi. 

Aparaty radiowe łodzi podwod- 

nej zostały 

USZKODZONE, 
co nie pozwoliło załodze na poro- 
zumiewanie się z okrętami mogą- 
cymi przybyć jej na pomoc. Wy- 


GRYPA. PRZĘZI gi NIE 

„BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW. 

Fomozyczraea OGUTEK" 
""GĄSECKIEGO.. 


bigienicmym w TOREBKACH 


nia » 


Sir. 


Pii 


Premier Chamberlain wyjaśnia przed angielską izbą Gmin przyczyny 


tragicznej katastrofy łodzi podwodnej „Thetis” 


Stu ludzi zginęło na skutek niedbalstwa lub niedopatrzenia 


rzueone boje podobnie jak sygna- 
ty dymne 
NIE ZOSTAŁY POCZATKOWO 
SPOSTRZEŻONE, 
co oczywiście zaważyło tragicznie 
na losach załogi. 

W dalszej części swego prze- 
mówienia, premier opowiedział, iż 
czyniono wysiłki 
PODNIESIENIA WYŻEJ CZĘŚCI 
ŁODZI, ZNAJDUJĄCEJ SIĘ PO- 

NAD POWIERZCHNIA 

w celu wywiercenia otworu dla 
wprowadzenia tlenu, ale wysiłki 
te zakończyły się  niepowodze- 
niem. 

TRZECH CZŁONKÓW ZAŁOGI 
ZGINĘŁO W CHWILI, GDY USI- 
ŁOWALI WYDOSTAĆ SIĘ Z ŁO- 

DZI. 

Ciała ich wciągnięto z powro- 
tem do łodzi. Próbowano następ- 
nie otoczyć łódź liną stalową, nie 
udało się to jednak, bo liny nie 
znajdując punktu zaczepienia, ze- 
ślizgiwały sięz łodzi. Niemożli- 
wem. jest obecnie przewidzieć, kie- 
dy uda się wydobyć łódź podwod- 
ną. 

Premier wyraził w imieniu Rzą- 
du i Izby jak najgłębsze ubolewa- 
nie z powodu straty, jaką poniósł 
naród angielski i marynarka W. 
Brytanii. 

Opisując przebieg katastrofy, 
premier oświadczył, iż dotych- 
czas nie wyjaśniono, 

DLACZEGO JEDEN Z WYLO- 
TÓW TORPEDOWYCH  POZO- 
STAŁ OTWARTY. 

Kiedy spostrzeżono niebezpie- 


czeństwo i zdołano ograniczyć na- 
pływ wody tylko do dwóch przed- 
nich komór — opróżniono zbior- 
niki z balastem za pomocą stężo- 
nego powietrza w nadziei, iż uda 
się wydobyć łódź na powierzchnię. 
Nie udało się jeńnak tego osiąg- 
nąć, łódź pogrążała się w dalszym 
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stóp. 
s 
Dyrektor naczelny stoczni 
„Cammel Laird“, która budowała 


łódź podwodną „Thetis“, oświad- | 


czył, iż katastrofa została spowo- 
dowana 


ciągu pod 35 stopniem, uderzając PRZEZ WDARCIE SIĘ WODY 


Niedzielna mowa premiera Daadiera, wypowiendziana na posie- 
dzeniu komitetu wykonawczego partii radykalnej, jest tematem po- 
wszechnych rozważań w prasie francuskiei. Mowa ta wywarła silne 
wrażenie na opinii wszystkich kół politycznych Francji. W głosach 
opinii prasy daje się jednak rozróżnić zagadnienie polityki wewnę-. 


trznej i zagranicznej Francji. 


Mowa premiera Daludiera 


do Hitlera“, Zwraca się uwagę na 


O ile w sprawie polityki wewnętrz- 
nej mowa premiera, która byłe skierowana przeciw lewicy, obudziła 
daleko idącą polemikę, o tyle sprawy zagraniczne spotkały się z cał- 
kowitą aprobatą wszystkich kierumków i odłamów politycznych, Po- 
wszechnie cytowane są słowa, w których premier Daladier odrzuca 
ostro wszystkie zakusy zaborcze innych państw i chęć dominowania 
nad Europę, ukrytą pod fałszywymi hasłami ideologicznymi i re- 
windykacyjnymi i przeciwstawia im możliwość współpracy gospo- 
darczej i słuszniejszego niż dotychczas podziału surowców, o ile, 
o-zywiście, z drugiej strony spotkałaby się ona z dobrą wolą, bo 
w przeciwnym wypadku nie może być mowy o porozumieniu. 
Powszechną uwagę zwraca fakt nieogłoszenia przez prasę niemiec- 
ką przemówienia premiera Daladiera. 


zestawiana jest przez prasę paryską 
z2 mową kaclerza Hitlera, wypowiedzianą nienial jednocześnie. Nie- 
które artykuły w prasie ukazały się pod tytułem: 


„Od Daladiera 


` oliczność, że o ile mowa Dala- 


diera jest jasna i zdecydowana i robi „rażenie, że premier wie, cze: 


Ę 


WYLOTÓW TORPEDOWYCH. 

Był on albo uszkodzony, albo 
niezbyt szczelnie zamknięty. Kie- 
dy załoga otworzyła drzwi pro- 
wadzące do tego wylotu, po opu- 
szczeniu się łodzi, spotkał ją stru- 
mień wody, 

UNIEMOŻLIWIAJĄC 
ZAMKNIĘCIE DRZWI. 

Dwa przednie przedziały łodzi 
podwodnej zostały w ten sposób 
całkowicie zalane. Nikt z załogi 
jednakże nie ucierpiał w tym wy” 


Pierwsi wydostali się kpt. O- 
ram i porucznik Woods. Z 4-ch 
członków załogi i ekspertów, któ- 
rzy znajdowali się w łodzi i usi- 
łowali wydostać się za pomocą 
aparatów Davisa, 

TRZEJ ZMARLI W CZASIE 

TYCH USIŁOWAŃ 

i byli wciągnięci z powrotem do 
łodzi. Jeden z nich żył jeszcze 
przez jakiś czas, ale wkrótce po- 
tem umarł, Uratowali się poza 
kapitanem Oramem i  poruczn. 
Woods'em marynarz Shaw i pa- 
lacz Arnold. 

Dyr. Johnson podkreślił, iż ad- 
miralicja uczyniła wszystko, co 
było możliwe, ażeby uratować za- 
łogę łodzi, trudności jednakże, z 
jakimi się spotkano, 

BYŁY NIEMOŻLIWE 
DO PRZEZWYCIĘŻENIA. 

W miejscu, gdzie zatonęła łódź, 

silny prąd utrudniał, a czasami Ą 


HER. 


całkowicie uniemożliwiał pracę 
nurków, którzy pomimo wielkiego 
obciążenia byli zmuszeni praco- 
wać w pozycji prawie poziomej. 
umocowanie lin do łodzi podwod- 
nej było niemożliwe. 

Jeden z uratowanych  „złon- 
ków załogi oświadczył, iż gdyby 
pozostał pół godzin dłużej w ło- 
dzi, 

ZMARŁBY Z BRAKU 
POWIETRZA. 


+e 
= 


Komisja admiralicji, której za- 
daniem będzie prowadzenie śłledz- 
twa w sprawie przyczyn i okoli- 
czności zatonięcia łodzi podwod- 
nej, prace swe prowadzić będzie 


w Portsmuth. Posiedzenia komisji 
będą miały charakter poufny, je- 
dnak po zakończeniu dochodzeń 
ogłoszone będzie sprawozdanie ko- 
misji. Komisja śledcza rozpocznie 
swe prace dopiero po wydobyciu 
łodzi na powierzchnię. 


Czystka í generałów 


w „Trzeciej“ Rzeszy 


Wiadomości, które pojawiły się 
w prasie zagranicznej o usunię- 
ciu ostatnio licznych wybitnych 
generałów niemieckich z czynnej 
służby oraz o aresztowaniach 
wśród wojska, wzmogły się je- 
szcze bardziej w związku ze zna- 
miennym ustępem przemówienia 
„niedzielnego Kanclerza Hitlera, 
wygłoszonego w Kassel. Kanclerz 
Hitler m. in. powiedział: 


katasirofy 


Wielkie wrażenie w Berlinie wy 
wołała katastrofa autobusu wy- 
cieczkowego, który w pobliżu Lue- 
neburga wpadł na lux-torpedę.- Z 
34 osób, jadących samochodem, 
zmarło dotychczas 15. Wszyscy po 
zostali odnieśli ciężkie obrażenia. 

W Essen w gmachu, mieszczą- 
cym teatr, kino i lokale rozrywko- 


bym zauważył, że czyjakolwiek 
postawa nie wytrzyma krytycznej 
próby wytrzymałości, wówczas u- 
sunę natychmiast tę osobę bez 
względu na to, jakie by zajmowa- 
ła stanowisko“, 

Zdanie to konclerza komentuje 
się jako ostrzeżenie pod adre- 
sem pewnych jednostek, czy też 
kół nie stosujących się do obecnej 


„gdy= polityki zagranicznej Rzeszy. 


Tajemnicze wybuchy 


pożary w „Trzeciej“ Rzeszy 


we, wybuchł pożar. W płomieniach 
zginęła 56-letnia kobieta. 

Na autostradzie Wrocław—Ber- 
lin nastąpił wybuch w, samocho- 
dzie ciężarowym wiozącym 105 bu 
tli z gazem pędnym. Wybuch znisz 
czył samochód i przyczepkę oraz 
poczynił szkody na autostradzie. 
Strat w ludziach nie było. 


Polski... „Berliner Tageblatt“ 


Zarządzeniem władz pisma pol- 


tułu „Berliner Tageblatt". Jak wia 


skie w Niemczech zmuszone zosta | domo niemiecki „Berliner Tage- 
ły do umieszczenia pod nagłówka- | blatt“ był jednym z największych 
mi tłumaczenia niemieckiej nazwy | pism niemieckich, zlikwidowanym 
dzienniką. Jako curiosum podać na | przez reżim narodowo - „socjali- 


go chce i idzie prosto po wytkniętej drodze, o tyle Hitler powtarza 
nieodpowiadające prawdzie tezy, którymi wprowadza w błąd naród 
niemiecki i przy tym nie zdaje sobie sprawy ze zmian, jakie zaszły 
w opinii aarodów francuskiego i angielskiego. 

„L'Epoque* zwraca uwagę, iż Hitler niesłusznie stwierdza pod 
adresem Anglii i Francji, że czasy Bethmanna Hollwega skończyły 
się- w Niemczech, pdyż sam pozostał wierny celom swojego poprzed- 
nika, szczególnie jeśli.chodzi « traktowanie równowagi między nas 
rodami jako zasadniczego czynnika. 


Szef sztabu armii sowieckiej 


sk 
zostanie e kuidai bez hałasu 

Według wiadomości, otrzymanych przez ryskiego ko- 
respondenta „Kur. Warszaw skiego“ z Moskwy w sprawie 
afery szefa sztabu armi sowieckiej Szaposznikowa i towa- 
rzyszy, nie należy oczekiwać ani procesu w stylu Tucha- 
czewskiego, ani w rodzaju „trockistowskim*. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Szaposznikow i towarzy- 
sze będą zlikwidowani bez hałasu, tak, jak marszałkowie 
Jegorow i Bliicher, szef lotnictwa sowieckiego Alksnis, zna- 
ny konstruktor samolotowy „Tupolew oraz setki innych, 
którzy zginęli gdzieś be:. wieści. 

Za zastosowaniem tej metody przy likwidowaniu koman- 
darma Szaposznikowa, bezwątpienia najwybitniejszego ofi- 
cera sowieckiego miały przede wszystkim przemawiać- 
wzgłędy polityki międzynarodowej. Publiczne bowiem zgła- 
dzanie szefa sztabu pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
Trzeciej Rzeszy, w chwili obecnej podważyłoby prestige ar- 
mii sowieckiej w oczach zagranicy. 


Jugosławia wobec „osi“ 


Nie nie mówiący komunikat o wizyte Re” >> 
Jugosławii w Berlinie 


| 


Ostrzeliwanie polskich barek 


przez gdańskich szturmowców 


Do stojących polskich barek z towarem aa Troyłu oddali 
szturmowcy gdańscy kilka strzałów, które zraniły dwóch chłop- 
ców-Polaków, Mikołajewskiego i Zakrzewskiego. 


Jak donoszą z Gdańska, ostatnio zdarzyło się kilkakrotnie 


ostrzeliwanie polskich barek. 


' Zwały węgla zasypały 


trzech górników 


W podziemiach kopalni „Szyby 
Jankowice“ w Boguszowicach za- 
walił się strop. Ciężkie zwały 
węgla zasypały 3-ch górników. Ak 
cja ratunkowa doprowadziła do 


wydobycia górników, których w 
stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. życiu ich nie zagraża nie 
bezpieczeństwo. 


Kontrpropozycje sowieckie 


są obecnie badane przez brytyjskich rzeczoznawców 


Kontrpropozycje sowieckie nę- 
dące odpowiedzią na notę brytyj- 
ską, jak donosi Reuter, są obecnie 
badane przez rzeczoznawców w 
szczególności o ile chodzi o znale- 
zienie formuły ujmującej ewentu- 
alność pośredniej agresji. Ponie- 
waż odpowiedź sowiecka została 
zakomunikowana również rządowi 


francuskiemu, należy oczekiwać 
konsultacji z rządem francuskim. 
Minister Halifax przyjął w ponie 
działek ambasadora francuskiego 
Corbina. W kołach dyplomatycz- 
nych panuje przekonanie, iż rozmo 
wa ta dotyczyła rokowań z Sowie- 
tami i odpowiedzi sowieckiej na 0- 
statnie propozycje brytyjskie. 


Japonia nie przystąpi 


leży, że „Dziennik Berliński“ zmu- | styczny”. 


szony został do podania swego ty- 


Eksp ri ważniejszy od ideałów 


Prezes istniejącej w III-ej Rze- 
szy Izby Muzycznej wydał nowe 
rozporządzenie, na mocy którego 
zarząd Izby prowadzić będzie „czar 
ną listę" utworów muzycznych, 
które nie zgadzają się ze światopo 
glądem narodowo - „socjalistycz- 
nym“. Utwory wciągnięte na czar- 
ną listę nie mogą być w Niemczech 


Ww poniedziałek przybył do Bu- 
dapesztu z wizytą oficjalną mini- 
ster spraw wewnętrznych Rzeszy 
dr. Frick, powitany na dworcu 
przez węgierskiego ministra spr. 


wydawane i sprzedawane. Pod cen 
zurę Izby podpadają zarówno dzie- 
ta muzyczne autorów niemieckich, 
jak i obcych. Ale, że... eksport 
więc do rozporządzenia dodano u+ 
wagę, iż zakaz ewentualny nie roz- 
ciąga się na utwory wysyłane za- 
granicę (!!!). 


inspekcja? 


'nych  Kerestos-Fiscnera. 


Na powitanie min. Fricka przy- 
był również na dworzec poseł 
włoski w Budapeszcie hr. Vinci. 


Kanclerz Hitler odbył w ponie- 
działek ponowną dłuższą rozmowę 
z księciem regentem Pawłem w 
gmachu kancelarii Rzeszy. Następ 
nie kanclerz Hitler zaprosił księ- 
cia Pawła i księżnę Olgę na her- 
batę do ogrodu pałacu kanclerskie 
go. Komunikat, opublikowany 
przez niemieckie biuro informacyj 
ne, obok zwykłych zwrotów o szcze 
rej serdeczności i przyjaznym du- 


chu, podkreśla, iż oba rządy wa 
dowane Są pogłębiać wzajemną 
współpracę w dziedzinie politycz- 
nej, gospodarczej i kulturalnej, a 
to w przekonaniu, które podziela 
również rząd włoski, iż w ten spo- 
sób usuwają one ciążące nad Euro 
pą napięcie oraz w celu — jak po- 
wiada komunikat — „pokojowego 
zabezpieczenia życiowych intere- 
sów obu narodów, 


Sowieccy lotnicy 


badają ruchy pól lodowych pod biegunem 


Według doniesień z Archan- 
gielska znany sowiecki lotnik po- 
larny Wodopianow dokonał o- 
statnio ciekawego eksperymentu 
barwienia z powietrza pól lodo- 
wych -clem umożliwienia badań 
nad ruchami lodowców okolic 
polarnych. Wodopianow przy po- 
mocy aparatu rozpryskującego w 


szerokim promieniu różnokoloro- 
we farby, naznaczył farbą czer- 
woną szereg lodowców znajdują- 
cych się obeonie na linii 70 stop- 
nia szerokości północnej, posuwa- 
jące się w kierunku wschodnim, 
oraz zieloną farbą kilka lodow- 
ców na linii 74 stopnia szeroko- 
ści półncenej. 


o sojuszu wojskowego Niemiec i Włoch 


Według opinii japońskich kół 
politycznych na ostatnim posie- 
dzeniu gabinetu zostary ostatecz- 
nie ustalone instrukcje, jakie 
przesiane będą ambasadorom ja- 
poúskim w Rzymie i Berlinie w 
sprawie stosunku Japonii do soju- 
szu wojskowego włosko-niemiec- 
kiego. 


zdaniem kół politycznych 

POSTAWA JAPONII NIE ULE- 
GŁA ZMIANIE 

W wyniku narad gabinetu spre- 
cyzowano jedynie poglądy rządu 
japońskiego, biorąc pod uwagę 
obserwacje, nadesłane przez am» 
basadorów w Rzymie i Berlinie. 


Kontikt biozpańdko-batański 


o okręt znajduiący się w Meksyku 


Według doniesień z Hawanny, 
gen. Franco nie przyjął... uznania 
nowego rządu hiszpańskiego przez 
rząd Kuby. Powodem tego ma być 
konflikt, wynikły między obu rzą- 
dami w związku z konfiskatą przez 
władze kubańskie hiszpańskiego 


statku „Manuel Arnus" w r. 1937. 
Rząd gen. Franco mą zażądać od- 
szkodowania w sumie 5 milionów 
pesetów, 

Statek, o który toczy się obecnie 
spór dyplomatyczny, znajduje się 
obecnie w Meksyku. 


Str. 
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Centralny Wydział Kobiecy odbędzie posiedzenie w dn. l7-go 
czerwca,o g. 4 p.p. w lokalu Rob. Przyjaciół Dzieci, Al. 3-go Maia Nr. 2 


Ozon uznał chwilę obecną za 


właściwą do ofensywy na par- 
tie opozycyjne. Podczas gdy 
„Kurier Poranny“ prowadzi o- 
brzydliwą kampanię przeciw 
Witosowi, do której w ostat- 
nich dniach przyłącza się „Ga- 
zeta Polska“, ta ostatnia w ar- 
tykule p. t. „Wnioski i zastrze- 
żenia“ pokpiwa sobie z „pospo- 
litego ruszenia“ — tak ona na- 
zywa jednomyślny nastrój spo- 
łeczeństwa wobec zakus Hitlera 
— i zastrzega się, że postawa 
społeczeństwa nie może być „ty 
tułem do niezwykłej sławy, a 
dla systemu rządzenia w Pol- 
sce punktem wyjścia dla jakich 
kowiek zmian“. Organ ozono- 
wy wyciąga z obecnej postawy 
społeczeństwa swój „własny 
wniosek, mianowicie ten, że 
trzeba jeszcze bardziej pogłębić 
„jedność wewnętrzną”, że nale- 
ży stawiać „jeszcze dalej idące 
głębsze zadania“, czyli mówiąc 
językiem zrozumiałym: zapew- 
mić Dzonowi jeszcze większe niż 
dotąd przywileje, a może i mo- 
nopol na politykę w Państwie. 
Ozon jest jedyną w swoim ro 
dzaju partią polityczną. Żyje 
on po za rzeczywistością. Na 
kształtowanie i i 


nie wywiera Ozon żadnego wpły 
wu. Ozon tylko rejestruje wy- 
darzenia, jako fakty dokonane, 
i albo przykłada do nich pie- 
czątkę uznania, a wtedy zgła- 
sza pretensję do ich autorstwa 
czy współtwórcy i odpowiednią 
prowadzi reklamę, albo też nie 
udziela zjawiskom aprobaty, a 
wówczas albo przemilcza nie- 
miłe dla siebie objawy, albo je 
demagogicznie zwalcza. Ale tak 
czy owak, Ozon tylko przyta- 
kuje, albo zaprzecza osiągnię- 
ciom — innych, cenzuruje fak- 
ty nie przez siebie dokonane, 
stroi się samozwańczo w togę 
sędziego i prokuratora, rozdzie- 
la na prawo i na lewo świade- 
ctwa prawomyślności lub szko- 
dliwości państwowej. 

W czasach jako tako normal- 
nych Ozon budził conajwyżej 
wesołość, a naogół był społe- 
czeństwu obojętny. Za krótkie- 
go swego żywota Ozon nie mo- 
że się wylegitymować przed 
społeczeństwem, że choć przez 
jedną chwilę wzbudziła w nim 
iskrę zapału do siebie, lub ja- 
kiegś gorętsze uczucie przywią- 
zania. Społeczeństwo było i jest 
wobec Ozonu gruntownie ozię- 
błe i zdecydowanie nieprzychyl 
ne. 

Wie o tym Ozon i dla tego u- 
siłuje narzucać się społeczeń- 
stwu wbrew jego woli, Ale jak 
wykazały wybory samorządo- 
we, dojrzała część społeczeń- 
stwa narzucić sobie opieki Ozo 
nu nie da, 

A gdy przyszedł historyczny 
moment zjednoczenia społeczeń 
stwa przeciw Hitlerowi po za O- 
zonem i bez Ozonu, gdy okazało 
się, że Ozon nie ma właściwie 
nie do powiedzenia ani do zdzia 
łania, że konsolidacja społeczeń 
stwa dokonała się ponad głową 
Ozonu, że — słowem — Ozon 
jest całkiem niepotrzebny, za- 
panowała w tym partyjnickim 
tworze prawdziwa konsterna- 


cja. 

Jak dowieść, że się jest prze- 
cież „elitą“ narodu i zachować 
swe przywileje ? Jak uzasadnić 
rację swego bytu? 

Z taktyki Ozonu w ostatnich 
dniach widać, że niebezpieczną 

«podjął grę. W okresie, kiedy 


nie słowna, lecz prawdziwa kon 
solidacja wszystkich obywateli 
kraju jest koniecznością pań- 
stwową, kiedy równolegle do 
mobilizacji materialnej musi 
iść mobilizacja moralna naro- 
du, nikt jeno właśnie Ozon, rze 
komo konsolidujący naród, roz- 
pętał nieprzebierającą w środ- 
kach akcję rozbijania zwartoś- 
ci społeczeństwa, akcję brutal- 
ną, napastliwą. 

W czyim to się dzieje intere- 
sie? Jakim prawem panowie 
Stahl i Hrabyk, do niedawna en 
decy, dzisiaj pouczają partie o- 
pozycyjne patriotyzmu i men- 
torskim gestem kontrolują ten 
patriotyzm ? 

Z przepowiedni panów z 
Ozonu można się tylko ubawić. 
Jak się on orientuje w sytua- 
cji międzynarodowej, dowiódł 
swym stosunkiem do hitleryz- 
mu, z którym na najlepszej był 
stopie aż do 28-go kwietnia, do 
dnia przemówienia Hitlera. Gro 
żenie „pogłębieniem* systemu 
obecnego w czasie, kiedy się 
Polska sposobi do odparcia za- 
kus hitleryzmu, jest niepoważ- 
nym wyskokiem pióra. 


Ale robota panów z Ozonu w 
chwili dzisiejszej jest niewątpli 
wie szkodliwa. Nie dla partii 
opozycyjnych, które tylko 
wzmocnią się od takiej akcji, 
ale dla Państwa, do którego 
wprowadza zarzewie walk nie- 
potrzebnych, jątrząc stosunki 
wewnętrzne i podkopując gmach 
jedności tak niezbędnej w inte- 
resie Państwa, 


(imb.), 


Ustawy o stanie wojennym 
ca 


USTAWA O STANIE 
WOJENNYM 


Ustawę o stanie wojennym refe- 
rował pos Deryng. Obecny pro- 
jekt ustawy czyni zadość wymo- 
gom art. 79 konstytucji o stanie 
+ «wnym w czasie wojny, Nowy 
projekt przewiduje, że władze ad- 
ministracji ogólnej obowiązane 
są stosować się do postulatów wła- 
ściwych władz wojskowych w spra 
wach, objętych art. 3 — 8 usta- 
wy o stanie wyjątkowym. 

Dalej sprawozdawca powiada: 

„Szczególne warunki podczas pro- 
wadzenia wojny wymagają innej for- 
my współdzałania obywateli z Pań- 
stwem. Istotą problemu nie jest ta- 
kie, czy inne ograniczenie swobód, 
lecz znalezienie właściwych form 
współpracy jednostki ze zbiorowością 
podczas trwan'. wojny. Chodzi o to, 
ażeby zapewnić Państwu maksymal- 
ną sprawność organizacyjną w ta- 
kiej sytuacji oraz maksymalną siłę 
obrony. Według art, 2 ustawy zarzą- 
dzenie stanu wojennego z mocy 88- 
mego prawa pociąga za sobą zawie- 
szenie swobód obywatelskich, wska- 
zanych w art, 3 — 7 ustawy o sta- 
nie wyjątkowym. Ustawa jednak ni- 
niejsza. wprowadza zaostrzenia w po- 
równaniu z ustawą o stanie wyjąt- 
kowym. 

Dalsze przepisy upoważniają mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych do wy- 
dawania rozporządzeń i zarządzeń 
wyjątkowych podczas stanu wojen- 
nego, a w zakresie zaopatrzenia lud- 
ności przyznają takie prawo mini- 
strowi Rolnictwa, w zakresie zdro- 
wia publicznego ministrowi Opieki 
Społecznej, przy czym zarządzenia 
obu tych ministrów powinny być wy- 
dawane w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych, 


Następnie ustawa przewiduje mo- 


żność przekazywania władzom woj- | - 


skowym funkcji cywilnych władz ad- 
ministracyjnych, jeżeli sytuacja te- 
go wymaga. Ustawa przewiduje też 


możność wprowadzenia sądów doraż- 
nych uchwałą Rady Ministrów. Ta- 
kiemu postępowaniu doraźnemu mo- 
żna poddać wszelkie zbrodnie i wy- 
stępki niebezpieczne ze stanowiska 
obrony Państwa, chociażby nie były 
objęte rozporządzeniem z r. 1928 © 
sądach doraźnych. 


Ustawę przyjęto. 

ZA DEZERCJĘ 

Ustawa o odpowiedzialności za 
zbiegostwo do nieprzyjaciela lub 
poza granice Państwa uzupełnia 
luki w dotychczasowym prawie, 
gdyż obuk pozbawienia obywatel- 
stwa wprowadza konfiskatę ma» 
jątka i uniemożliwia dziedzicze- 
nie. Skonfisk wany majątek bẹ- 
dzie przechodził na F. O. N. 

Ustawę be. dyskusji przyjęto, 

PRZYBRANE NAZWISKA 

Następnie uchwalono przedłu- 
żenie do 30 czerwca 1942 r. działa. 
nie ustawy z 1920 roku o nadaniu 
przybranych nazwisk w forma- 
cjach niepodległościowych i woj- 
sku polskim, przy czym ustawą 
mają być objęci także ci, którzy 
*alozyli o mię wileńską i o 
Śląsk. 

Następnie przyjęto bez dysku- 
sji następujące ustawy: o popie- 
raniu elektryfikacji na obszarze 
wej. śląskiego, o opłatach na 
rzecz Pol. Czerw. Krzyża, a wre- 
szcie poprawki Senatu do ustawy 
o służebności, 

Następnie przystąpiono do pro- 
jektu ustawy pos. Rączkowskiego 
o uporządkowaniu długów rolni- 
czych. 


j i 0 
- 


Przegląd prasy 


JESZCZE O SPRAWIE 
WITOSA. , 

O napaściach „Kurierą Poran- 
nego“ na W. Witosa szeroko roz 
pisuje się cała prasa prowincjo- 
nalna, ostro potępiając te wybry- 


ki. Głosów tej prasy nie cytujemy, 
gdyż naogół pokrywają się one z 
surową wobec wyczynu p. Hraby 
ka oceną dzienników warszaw* 
skich. Te ostatnie nieco mniej po- 
święcają miejsca całej sprawie. 
Wpłynęły na to ostatnie konfiska- 
ty szeregu pism. Milczenie, jak 
zauważa złośliwie „Kurier Polski“ 
obecnie nie jest już znakiem zgo- 
dy, ale trudności mówienia. 

Sam natomiast Hrabyk w „Ku- 
rierze Porannym“ zawiele, a kil- 
kakrotnie wraca do tego tematu, 
wiję się i kręci, atakuje i cofa się. 
Ostatnio raczej wobec wzmożone 
go oburzenia opinii zaczął się tłu. 
maczyć i cofać. 

Bezceremonialność p. Hrabyka 
posuwa się tak daleko, że za po- 
mocą przeróżnych łamańców do- 
wodzi, że jego napaści na W. Wi- 
tosa były pod względem formy i 
treści bez zarzutu, „na poziomie”. 
Natomiast krytyka wystąpienia p. 
Hrabyka przez niezależną prasę 
miała być „niżej poziomu” a na- 
wet plugawa. 

P. Hrabyk w roli szermierza do 
brych obyczajów prasowych ipo” 
ziomu dziennikarstwa — to wido- 
wisko, naprawdę osobliwe! 


O ŻYWSZE OBROTY 
HANDLOWE Z. S. R. R. 


„Gazeta Polska" pisze na te- 
mat zmiany w kierunkach polskie 
go handlu zagranicznego. Nastą- 
piło rozluźnienie kontaktów z za- 
chodnim sąsiadem Polski, z Niem 
cami, a ożywienie wymiany z Są 
siadem wschodnim, Z. S. R. R. — 
Przyczyny tego są wiadome. „Ga- 
zeta Polska“ apelując o  jaknaj- 
większe ożywienie handlu z Z. S. 
R. R. (przede wszystkim zakup 
sowieckiej bawełny przez polski 
przemysł włókienniczy, co nie po” 
ciągnie za sobą odpływu dewiz) 
kończy swój artykuł w następu- 
jący sposób: 

„W kierunkach polskiego han. 
dlu zagranicznego zarysowują się 
ostatnio korzystne i pozytywne 
zmiany. Ale dopiero zarysowują 
się. Należy zatem pilnie baczyć, | 
aby te potrzebne zmiany dokona. | 
ły się w całej pełni. W szczegól. 
ności zaś należna uwaga musi być | 


wiadającej się za współpracą z O. 
Z. N. i przy ostatnich wyborach 
samorządowych kandydował — 
(choć nie przeszedł) na czele 
wspólnej listy, To wywołało nie- 
zadowolenie Stronnictwa Narodo- 
wego; a teraz triumf, że p. Grab- 
ski przyznaje, że „mieli rację ci, 
co nie wierzyli“ OZN'owi. Pisze 
bowiem p. Grabski w swym tygo” 
dniku „Ziemia i Naród“: 

„W prywatnych rozmowach, to- 
warzyszących oficjalnym pertrak- 
tacjom narodowcy na wszelkie 
argumenty uzasadniające koniecz- 
ność jednej polskiej listy, odpowia 
dali; „OZN nie potrafi być lojal- 
nym; każdego, kto wejdzie” z nim 
w porozumienie, wcześniej czy pó- 
źniej oszuka", 

Przewodniczący jednak Komite- 
tu Chrześcijańsko - Narodowego 
prezydent dr. Ostrowski zaręczał, 
że generał Skwarczyński uznał w 
pełni jego program  bezpartyjnej 
a zespalającej wszystkie polskie 
twórcze siły gospodarcze i kultu- 
ralne większości w lwowskiej ra- 
dzie miejskiej. Namawiał też usil 
nie wybitnych bezpartyjnych dzia 
łaczy narodowych 
prof. Nadolskiego, Romera, Grab- 
skiego, by zgodzili się na umiesz- 
'czenie ich nazwisk na listach kan 
dydatów Komitetu Chrześcijań- 
ško - Narodowego, gdyż będzie to 
najwymowniejszym stwierdzeniem 
ogólnonarodowego charakteru je- 
go akcji. 

Niestety jednak mieli rację ci, 

co nie wierzyli, by OZN. zdołał 
dotrzymać danego słowa". 

I p. Grabski, w redagowanym 
przez siebie tygodniku wysnuwa 
następujący wniosek z  powyż- 
szych wywodów: 

„Rzetelna praca dla zjednocze- 
nia narodowego musi unikać na 
przyszłość najlżejszej choćby sty- 
czności z tymi wszystkimi, dla któ 
rych polityka jest nie służbą na- 
rodowi, a tylko grą, i to nie ko- 
niecznie uczciwą. I musi być ona 
otwartą, śmiałą walką o uzdrowie 
nie podkopywanej ostatnimi cza- 
sy z różnych stron, ale we Lwo- 
wie najbardziej, przez OZN. mo- 
ralności naszego życia publiczne- 
go". 

P. Grabski niewątpliwie okazał 
naiwność, wierząc OZN'owi, wią- 
żąc się z nim, Ale endecja nie ma 
podstaw do triumfu, gdyż to sa” 
mo czyniła w wielu miastach i 
niewątpliwie także była wykiwa- 


poświęcona ożywieniu naszych o- | "ê 


brotów z Z. 8, R. R., aby na dro- 
dze do tego ożywienia nie stanęły 
żadne nieistotne przeszkody, pły- 
nące z rutyny, braku inicjatywy, 
czy też z wywyższania prywat- 
nych interesików ponad interes 
gospodarstwa narodowego", 


TAKTYKA STRONNICTWA 
NARODOWEGO, 


Taktyka polityczna Stronnict- 
wa Narodowego chodzą zaiste 
swoistymi drogami. Endecja w 
swym centralnym organie w 
„Warszawskim Dzienniku Narodo 
wym“ zajmuje stanowisko rzeko- 
mej samodzielności, ostrej pozor- 
nie opozycji wobec O. Z. N. W 
praktyce jednak, jak wiadomo, w 
wielu miastach endecy kandydo- 
wali na jednej liście z ozonowca- 
mi. 

Obecnie „Warszawski Dziennik 
Narodowy" kostycznie į kąśliwie 
pisze o p. St. Grabskim, że we 
Lwowie kandydował na jednej li- 
ście z O. Z, N. 

Jak wiadomo, p. St. Grabski po 
opuszczeniu Stronnictwa Narodo* 


S- 


„SPORCIE 
NAPLAŻY: 
'NrEZA= 
'STAPIONY: 


PULSA 


OLEJEK NA PLAŻĘ 


URODA 


NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Matelski Aleksander — Zgiera 
zł. 5—. 
Bronisława Kulmanowa — Sta 
nisławów z. 5—. 
NA FUNDUSZ PRASOWY 
Korniłewicz Witold — Gro 
dzisk Mazow zł. 1.15. 
NA DOM IM. L DASZYŃSKIEGO 
Korniłowicz Witold — Gro. 
dzisk Mazow: zł. 1.— 


mna 


Łańcuch na Obozy 


Czerwonego Harcerstwa 


Składa Halina Kaczmarska zł. Š 
i wzywa Krystynę Dąbrowską 4 
Cwajbaumównę Olę. 

Ośko Jan z} 5.— i wzywa Fran 
ciszka Tranca. 


Prywatny Zakład Naukowy 
im. H. JORDANA 


WE LWOWIE 


UL. HERBURTÓW la (boczna Ka- 
deckiej), przyjmuje WPISY ną 
r. 1939-40 do koedukacyjnej szkoły 
powszechnej, do gimnazjum mę- 
skiego (z prawem publiczności) i da 
liceum humanistycznego. , 


Więcej dokładności 


Awantury wiadomych bojówek na 
politechnice lwowskiej doprowadziły 
znowu do zamordowania jednego ze 
studentów — żydów. Jest to już trze- 
cia śmiertelna ofiara bestialstwa w 
b. r. szkolnym. Dyplomatycznie, a 
zarazem nieściśle zredagowany ko- 
munikat PAT-a © tym zajściu stał 
się — jak wiadomo przedmiotem in- 
terpelacji poselskiej. Warto zauwa- 
żyć, że prasa „narodowa* różnych 
odcie.:i postarała się uczynić ten ko- 
munikat -—— nieznanym i niewidocz- 
nym: w jednym z prowincjonalnych 
dzienników „ozonowych* wiadomość 
o zajściach lwowskich umieszczono, 
wraz z innymi depeszami, pod „wspól 
nym“ tytułem — „Zakończenie sesji 
Rady Ligi“... Bardzo pomysłowe, 
prawda ?... 

Nam chodzi o coś innego. W ko- 
1 umikacie PAT-a jest mowa o zaj- 
ściu „między grupą studentów Ży- 


wego znalazł się w grupie, wypo- dów a grupą studentów Polaków*, 


Taka stylizaci ma charakter stano< 
wczo zbyt uogólniający i nieokreślo 
ny. Pocóż pisać o jakiejś „grupie stu 
dentów -— Polaków, skoro spraw- 
cami awantur i morderstwa są prze- 
cież elementy wszystkim (nie wyłą- 
czając PAT-a) doskonale znane i 
wiadome ?.. Wmawiać opinii jakieś 
walki „narodowościowe, grupowe, 
skoro chodzi tu o wyczyny bojówkar= 
skie vkrutnych organizacyj, a może 
nawet — jednostek ?.. Nikomu prze- 
cież nie przychodzi na myśl, że 
PAT. pragnie ukrywać w cieniu spra 
wc.” zajścia albo przeistaczać jego 
tło istotne. A skoro nie pragnie, ba 
pragnąć tego nie może, mamy pra- 
wo domagać się od PAT-a większej 
ścisłości 1 dokładności. Nadmierna 
mlistość stylizacji może być cał- 
kiem nieodpowiednio  zr.zumiana 
właśnie przez tych, których osobami 
zajęły się z konieczności... władze 
prokuratorskie. X. 


Zakończył się kongres brat- 
niej partii francuskiej w Nan- 
tes. Był to jeden z najbardziej 
ożywionych kongresów tej naj- 
większej partii francuskiej. 
Dyskusje były bardzo gorące; 
czasami namiętne... Ale te dys- 
kusje zakończyły się wspólną, 
uzgodnioną rezolucją w sprawie 
polityki zagranicznej, znaną już 
czytelnikom. Tylko drobniejsze 
grupy głosowały „przeciw“, 

Partie burżuazyjne bardzo 
interesowały się tym kongre- 
sem. Ba! gdzieniegdzie żywio- 
no nadzieje na — rozłam lub 
przynajmniej rozluźnienie i o- 
słabienie partii. Stąd np. sążni- 
ste sprawozdania w „Temps*. 
Zresztą „Temps“ pisał, że jaki- 
kolwiek prąd w, partii zwycięży, 
w każdym razie wyniki kongre- 
su będą „szkodliwe“. Wiadomo, 
„Temps“ jest organem reakcyj- 
nej burżuazji. 


Naturalnie, prasa burżuazyj- 
na powiększa spory w partii 
świadomie, aby wywołać wra- 
żenie, że partia „słabnie“ i t. p. 
Spory istotnie są — tylko nie 
zagrażają jedności partii. Wy- 
tworzyły się dwa skrzydła — 
„blumistów* (L. Blum) i „pol- 
forystów* (Paul Faure, sekre- 
tarz generalny partii). „„Blumi- 
ści“ są zwolennikami ostrzej- 
szego kursu w polityce zagra- 
nicznej (przeciwko państwom 
faszystowskim), ale zarazem są 
bardziej skłonni do pewnej 
współpracy z komunistami. 
„Polforyści* reprezentują na- 
strój nieco bardziej „pacyfisty- 
cemy“ w polityce zagranicznej, 
natomiast nie chcą współpracy 
z komunistami, Sam tow. Paul 
Faure jest niewątpliwie rozgo- 
ryczor na drugą część partii 
za przekreślanie jego linii poli- 
tycznej i t. d.; stąd czasami pe- 
wna gorycz osobista. 

Poza tymi dwiema grupami 
są. inne, drobnie, bez znacze- 
AFE pac integralnych 


Na kongresie wpływy „pol- 
forystów" były silne. Tłumaczy 
się to różnymi okolicznościami. 
A więc np. nastrojami pacyfi- 
stycznymi wśród części robot- 
ników. Kongres zakończył się 
pewną „SYNTEZĄ obu stano- 
wisk. Nie brak bowiem było na 
kongresie zwolenników „synte- 
zy“, którzy rozumieli, iż oba sta 
nowiska należy uzgodnić. 

Przyjrzyjmy się przebiegowi 
obrad. 

Rozpoczęły się od ogólnej re- 
zolucji („Rapport moral“), 
sformułowanej przez t. P. Fau- 
re'a. Dokoła tej rezolucji roz- 
gorzała walka. T. Blum zajął 
stanowisko „ugodowe*. Wypo- 
wiedział się za uchwaleniem re- 
zolucji, prosił tylko o skreśle- 
nie pewnego ustępu. T. P. Fau- 
re zgodził się 'na skreślenie. 
Wówczas rezolucja została u- 
chwalona niemal jednogłośnie: 
7.347 mandatami przeciw 14-tu. 
Rezolucja podkreśla SAMO- 
DZIELNOŚĆ pozycji partii so- 
cjalistycznej; ta samodzielność 
nie powinna zresztą być prze- 
szkodą dla wspólnej akcji róż- 
nych grup politycznych w wal- 
ce z faszyzmem. Partia socjali- 
styczna nie powinna jednoczyć 
się z komunistami, jeśli nie wy- 
konają warunków, postawio- 
nych im przed 2 laty na kongre- 
sie soc. partii w Marsylii; to 
znaczy, że partia komunistycz- 
na winna swobodnie określać 
swe polityczne stanowisko (a 
nie na rozkaz Moskwy); poza 
tym kompartia winna być zre- 
organizowana na sposób demo- 
kratyczny: od góry do dołu! 
Ustęp, usunięty przez t. P. Fau- 
re'a na życzenie t. Bluma, za- 
wiera twierdzenie, że kongres 
partii w Montrouge niczego nie 
załatwił i t. d. 


Następnie t. Zyromski (lewi- 


ca  „blumistów*) przedkłada 
sprawozdanie z  Międzynaro- 
dówki. Ubolewa, że z wiado- 


mych przyczyn jednolita poli- 
tyka całego proletariatu Euro- 
py jest obecnie bardzo utrud- 
niona. Wskazuje jednak na do- 


niosłe znaczenie wspólnych wy- 
siłków francuskiej partii i an- 
gielskiej partii pracy na rzecz 
kolektywnego bezpieczeństwa w 
Europie. 


Z  kwestyj organizacyjnych 
wymienimy xrytykę (ze strony 
„blumistó” “‘) pisma, które 
stworzył t. Paul Faure „Le 
Pays Socialiste“. „Polforyści* 
ze swej strony skarżą się, że 
„Populaire“ jednostronnie daje 
głos „blumistom''. 


Ostra polemika powstaje 
przy kwestii organizacyj KO- 
MUNIZANCKICH, będących 


faktycznie ekspozyturą Komin- 
ternu. „Polforyści“ żądają ka- 
tegorycznego zakazu należenia 
do tych organizacyj. Federacja 
Loiry (t. R. iron) żąda katego- 
rycznego zakazu. Wskazuje na 
takie organizacje, jak „Przyja- 
ciele Rosji Sowieckiej" i t. p. 


Tow. Blumel zgadza się (na 
ogół) z treścią wniosku, ale u- 
waża, że specjalnej rezolucji (z 
zakazem) nie potrzeba. Mówca 
przedstawia wniosek kompro- 
misowy. Tow. M. Paz uważa, 
jeko „polforysta”, wniosek t. 
Blumela za niedostateczny. Dy- 
skusja staje się bardzo gorąca. 
T. Zyromski ostro atakuje sta- 
nowisko „polforystów'. T. Lé- 
vy proponuje odesłanie wnio- 
sków do komisji i przypomina 
gest przyjaźni, zrobiony przez 
blumistów w sprawie ogólnej 
rezolucji t. P. Faure'a. Jedna- 
kowoż zwolennicy zakazu (na- 
leżenia do komunizanckich or- 
ganizacyj) uparli się, wiedząc 
o popularności zakazu na kon- 
gresie. Przeciwko odesłaniu od- 
dano 4.054 głosów, za — 3.299. 
Zwycięstwo „polforystów... 
Następnie przegłosowano wnio- 
sek federacji wiry (zakaz). 
PRZYJĘTO 5,490 (!) głosami. 
Za łagodniejszym wnioskiem t. 
'Blumela oddano 1.761 głosów, 


Ze spraw mniejszej wagi o- 
mawiano kwestie PÓŁNOCNO- 
AFRYKAŃSKIE. Tow. Dubois 
wołał, że wobec tubylców, zwła- 
szcza w obecnej sytuacji mię- 
dzynarodowej, trzeba prowa- 
dzić politykę nie wyzysku, lecz 
haseł Wielkiej Rewolucji. 


Sporo uwagi poświęcono 
SZKOLE ŚWIECKIEJ, stwier- 
dzając stałe zamachy kleryka- 
łów na szkołę. 


Żywą dyskusję wywołała 
sprawa nowej ordynacji wybor- 
czej, a mianowicie wprowadze- 
nia PROPORCJONALNOŚCI. 
Opinie w tej sprawie są podzie- 
lone. Tow. Grumbach i tow. 
Blum domagali się wyraźnego 
stanowiska. Jak czytelnicy wie- 
dzą, kongres wypowiedział się 
za proporcjonalnością, ale więk- 
szością nieznaczną. 


Pozostaje debata polityczna, 
zwłaszcza na temat polityki za- 
granicznej. Napiszemy o niej 
oddzielnie. Wyrażamy już teraz 
zadowolenie 7 decyzji kongre- 


+ 


su — ZA KOALICJĄ BEZPIE- 
CZEŃSTWA, ZA WSPÓŁPRA- 
CA Z POLSKĄ. Tu „synteza* 
zwyciężyła. 

Stanowisko t. Bluma znalazło 
pełny wyraz. 

Tow. P. Faure, zamykając o- 
brady, oświadczył, że partia z 
obrad wychodzi wzmocniona. 

I my ze swej strony wyraża- 
my radość z pozytywnych wy- 
ników. Kongresu. Wszak wielka 


partia socjalistyczna Francji 
jest PODSTAWĄ FRANCUS- 
KIEJ DEMOKRACJI, a wraz z 
nią DEMOKRACJI EUROPEJ- 
SKIEJ! Socjalizm francuski 
dziś gra wielką rolę w Europie. 
A więc kończymy przesłaniem 
gratulacji i życzeń dla bratniej 
Partii w demokratycznej Fran- 
cji! 
K. CZAPIŃSKI. 


Sytuacja W 


Minister kolonii MacDonald udzie- 
lił w poniedziałek Izbie gmin szeregu 
informacji, na temat położenia w Pa- 
lestynie. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni — oświadczył minister — za 
równo Arabowie jak i żydzi dopuścili 
się w Palestynie szeregu zamachów, 
przy czym nektóre z nich miały cha- 
rakter poważny, choć jasne jest, że 
opozycja żydowska wobec niedawno 
ogłoszonych decyzyj rządu brytyj- 
skiego jest powszechna, to jednak nie 
nie wskazuje na to, aby ogół opinii 
żydowskiej pochwalał metody. gwał- 
tu, lub czynnej obstrukcji. Jeśli cho- 
dzi o stronę arabską, to opinia co do 
polityki rządu brytyjskiego jest po- 
dzielona. Istnieją oznaki, że miesz- 


GEP, Q prom ZER SEC awe 


Kongres francuskich socjalistów 


Ożywione dyskusje. — Wspólna rezolucja 


Palestynie 


-|żydzii Arabowie walczą ze sobą iz Anglikami 


kańcy wsi są znużeni bezustannym 
terorem, ale w pewnych okolicach 
obawa przed odwetem ze strony ter- 
rorystów panuje nadal. Teror arab- 
ski oraz ciągły przypływ nielegalnych 
emigrantów i wypadki uciekania się 
żydów do metod gwałtu podsycają 
nienawiść i zwiększają ryzyko starć 
i gwałtu. W rezultacie wzmożonej 
aktywności wojska i policji w ciągu 
ostatnich miesęcy teror arabski w 
Palestynie został zredukowany do 
nieznacznych rozmiarów. Nikt nie 
twierdzi, że biała księga ogłoszona 
przez rząd brytyjsbi, spowoduje pa- 
tychmiastowe ustanie teroru, ale nie 
ulega, wątpliwości, że władze coraz 
bardziej opanowują sytuację. 


zdsiówiceje miedzynarodowego proletariatu w Krakowie 


„Za naszą i waszą wolność” 


dowego i politycznego przyniosła w! ufanie. Pięć milionów robotników, 


Podajemy w. dalszym ciągu prze 
bieg manifestacji robotniczej w 
Krakowie w dn. 4 czerwca: 


Imieniem klasy robotniczej Bel- 
gii zabrał głos tow. Fassin: 

Towarzysze krakowscy, przynoszą 
wam pozdrowienie robotników małej 
Belgii. Niech mi będzie wolno dać 
wyraz wielkiej radości, że możemy 
być tutaj, między wami. Oto już dwa 
dni jesteśmy tutaj, mówiliśmy z wa- 
szymi przywódcami i wiemy, że ca-. 
ły naród polski żyje ideą swojej nie- | 
podległości i że nie da jej sobie za-' 
brać. 


Istnieją wielkie podobieństwa mię- | 
dzy Polską a Eelgią. I Belgia w prze, 
szłości znała ucisk, i Belgia musiała ; 
walczyć o wolność. Tym lepiej was 
dziś rozumie. s s) 

Proletariat znalazł się dzisiaj w sy 
tuacji, która nie pozwala. mu zużyt- 
kować wszystkich sił na walkę o po- i 
prawę sytuacji materialnej. Wy!onił, 
się przed nim bowiem cel drugi: obro ' 
na demokracji, jako podstawa dzia-, 
łalności. 

Duch zaborczy państw totalnych | 
zmusza rządy demokratyczne do in- 
westowania olbrzymich sum na zbro | 

Te sumy zabrane zostały z częj 
ści dóbr, do których mieliśmy prawo, | 
których mogliśmy żądać dla luda. | 
Trzeba zdać sobie jednak sprawę, 
z konieczności tych ofiar, ani unik- | 
nąć katastrofy. d - i 

Wiedzcie, towarzysze polscy, że 
lud belgijski, proletariat belgijski, | 
lud całego świata jest dzisiaj z wa- | 
mi i jeżeli tylko będziemy mocno sta 
H razem, ramię przy ramieniu, do- 

naszą walkę zwycięsko 
do końca! T 


WALCZYMY O PRAWA ROBOT- 
: NICZE 

Imieniem Danii głos zabiera 
tow. Christensen: | 

Pragnę podziękować za serdeczne | 
przyjęcie, z jakim się. spotkałem. Za ' 
proszenie do Polski sprawiło nam 
dużą radość. Duńskie związki zawo- ` 
dowe liczą 465.000 członków i już 
prawie 100%' robotników należy do 
organizacji. Partia socjałno-demo- 
kratyczna wciąż się rozwija, już 
w roku 1924 powstał pierwszy rząd 
socjalistyczny z tow. Stauningiem, 
jako premierem. W roku 1927 udało 
się reakcji odebrać nam większość, 
ale trwało to tylko do roku 1929, po- 
czym socjaliści przy pomocy rady-' 
kałów odebrali znowu rządy. Dania 
jest krajem ubogim w surowce nie- 
edzowne dla rozwoju przemysłu, jest, 
ona krajem rolniczym i wywozi za- | 
granicę swe produkty rolne, sprowa- 
dza wzamian surowce. Kryzys świa- 
towy i dążność każdego kraju do sa- 
mowystarczalności spowodował u 
nas duże bezrobocie. To dało naszym 
przeciwnikom sposobność do wyko- 
rzystania tej sytuacji przeciwko 
nam, ale dzięki jedności duńskiej 
klasy robotniczej odparliśmy ataki, 
praca nasza dała dobre wyniki. Dłu- 
goletnia wspólna praca ruchu zawo- 


l 


rezultacie 
pów dla wszystkich robotników, po- 
prawę ubezpieczeń społecznych, po- 
lepszenie położenia robotników mło- 
docianych, „zapomogi dla bezrobot- 
nych i polepszenie warunków życio- 
wych dla wszystkich pracujących. 
Nie poprzestajemy jednak na tym i 
dalej walczymy o prawa robotnicze. 

Czytaliśmy w Danii o zakusach 
faszystowskich na całość Polski. Ro- 
zumiemy, że dotyczy to przede 
wszystkim polskiej klasy robotniczej 


ji dlatego oświadczamy wam naszą 


sympatię i życzenia dalszej zwycię- 
skiej walki z faszyzmem, 

Precz z faszyzmem! 

Precz z nacjonalizmem? 

Niech żyje demokracja! 


DO „OSI“ PODCHODZIĆ Z KARA- 
BINEM A NIE Z PARASOLEM 


Na trybunie staje tow. Ooster- 
huis (Holandia): 


My w Holandii bacznie śledzimy 
polityczne, społeczne i gospodarcze 
problemy Polski. Znamy trudności, 
z którymi ruch wasz musi walczyć. 
Znamy waszą walkę o wolność, de- 
mokrację, dobrobyt i pokój. 

Mamy nadzieje, że rządy, które 
chca respektować i bronić swoich 
granie, zechcą także uszanować 
ruch, który chce spełnić swój obo- 
wiązek narodowy, ałe także żąda dla 
siebie praw i wolności. 

Ostatnio słyszy się wiele o osi. 
Wiecie dobrze, eo to znaczy. W- cza- 
sie jej istniema przeżywaliśmy woj- 
ny w Chinach, Abisynii, Hiszpanii. 
Ponadto wolność utraciła Austria, 
Czech Albania, W końcu 
wielkie mocarstwa demokratyczne 
zrozumiały, że należy podchodzić do 
osi raczej z karabinem, niż z para- 
seiem. I tak powstałą nowa „ość — 
BLOK DEMOKRATYCZNY. 

Wierzymy, że uda się osiągnąć 
pokój. Aie nie zapominajmy o syste- 
mie kapitalistycznym, który jest 
przyczyną tego wszystkiego, kryzy- 
su, bezrobocia, faszyzmu i wojny. 
Dłatego musimy zawsze pamiętać 0 
apelu Karola Marxa O JEDNOŚCI 
PROLETARIATU. Stanowi ona silną 
podstawę dla wolności i lepszego po- 
zjomu życia. 

My w Holandii, wierzymy, że uda 
się wam osiągnąć sukcesy dla robot- 
ników waszego kraju, WOLNOść 
i DEMOKRACJĘ. 

Kończąc, wznoszę okrzyk na cześć 
WOLNOŚCI I SOCJALIZMU! 


POZDRAWIAMY KONSOLIDACJĘ 
' BLOKU POKOJOWEGO 


Wśród olbrzymiego entuzjazmu, 
wśród okrzyków na cześć Francji 
głos zabiera tow. Granet: 


Chcę wam powiedzieć, jak bardzo 
nasza delegacja francuska czuje się 
szczęśliwa, mogąc być wśród was. 
Wasze serdeczne przyjęcie jest wy- 
razem zaufania waszego do klasy 
robotniczej Francji. Zapewniam was, 
że dobrze ulokowaliście to wasze za- 


Znowu krwawe zajścia w pobliżu Czangkuieng 


Daleki Wschód w ogniu 


Wojska chińskie odparły ataki japońskie w Szans 


NA GRANICY 5OWIECKO- 
MANDŻUBSKIEJ 

Według doniesień z Tokio doszło 
do nowego starcia oddziałów gra- 
nicznych mandżurskich i sowiec* 
kich. 

Według źródeł japońskich, so- 
wiecki oddział graniczny wkroczył 
jeszcze w czwartek ubiegłego tygo 
dnia wgłąb terytorium mandżur- 
skiego i kilka kilometrów poza li- 
nią graniczną w pobliżu miejsco- 
wości Changligtse zatknął flagi so 
wieckie. Gdy patrol japoński przy 


wiając kilku zabitych i rannych. 
Ogółem z obu stron zabitych zo- 
stało 6 żołnierz,. Kilkunastu zaś 
odniosło rany. 

Zaznaczyć należy, że miejsco- 
wość Czanglingtse położona. jest w 
pobliżu Czangkufeng, gdzie jak 
wiadomo w czerwcu ub. roku do- 
szło do znanych wypadków gra- 
nicznych. 

NA' FRONTACH CHIŃSKICH. 

Jak donosi komunikat chiński, 
w centralnej części prow. Hupei 
wojska chińskie prowadzą natarcie 


Kilka granatów artylerii chińskiej 
zapaliło koszary Japończyków, któ 
rzy cofnęli się w końcu od miasta. 


W półn. części prow. Szansi po 
pięciodniowych niezwykle  zacię- 
tych i krwawych walkach zostało 
catkowicie odparte natarcie japoń 
skie na pozycje chińskie w rejonie 
Utai. Japończycy stracili ponad 
ponad tysiąc ludzi w zabitych i 
rannych, wobec czego zaniechali 
swych zamiarów ofensywnych i 
cofnęli się na rwzycje wyjściowe. 

W wyniku tych walk Chińczycy 


| sympatii dia was, którzy dziś 


stąpił do usuwania flag, które u-'na pozycje japońskie pod m. Anlu 
mieszczone były na wzgórzu wido- | na zachodnim brzegu rzeki Han. 
cznym ze znacznej odległości, od-! Miasto otoczone jest przez wojska 
dział sowiecki w sile ok. 20 ludzi, chińskie, W centralnej części prow. 
przekroczył ponownie linię granicz Anhawei oddziały chińskie zaata- 
ną i zaatakował patrol japoński. | kowały garnizony japońskie, roz- 
Po dłuższej wymianie strzałów pa- 
trol sowiecki wycofał się pozosta- 


wiązała się długotrwała walka. 


mieszczone w okolicy Luchow. Wy |, 


nie tylko odparli przeciwnika, lecz 
posunęli się naprzód i zdobyni licz- 
ne trofea, a m. inn. 3 działa, 
40 karabinów maszynowych, 150 
koni, dwa samochody oraz dużą 
ilość amunicji. 


zdobycie płatnych urlo- zorganizowanych w Generalnej, Kon- 


federacji Pracy stoi w pogotowiu 
przeciwko nowemu Monachium, gdy 
by miało zagrozić Polsce. Chcę dać 
w tym miejscu wyraz naszej gorącej 


czycie z naporem totalizmu. Jedno- 
cześnie jednak chcę wyrazić głęboki 
ból, że nie ma dziś wśród nas na- 
szych towarzyszy z Hiszpanii, Oze- 
chosłowacji, Austrii.. Czyż, mamy, 
pozostać biernymi wobec nacisku hi- 
tleryzmu? My, robotnicy Francji, 
których sytuacja nie jest lepsza. od 
waszej — dziś Gdańsk, jutro Alza- 
cja i Lotaryngia — jesteśmy zdania, 
że nakazem chwili jest jedność mię- 
dzynarodowa do walki z faszyzmem. 
Pozdrawiamy konsolidację bloku po 
kojowego, z radością stwierdzamy 
entuzjazm mas, o który bezsilnie roz 
bije się wściekłość napastnika. 

Na zakończenie chcę wam jeszcze 
powiedzieć, że po powrocie do Fran- 
cji opowiem robotnikom francuskim 
o przyjęciu, jakieście nam tutaj zgo- 
towali. Witając nas tak serdecznie, 
daliście wyraz waszym uczuciom dla 
całej Francji pracującej. Tylko jed- 
ność zapewni nam pokój i wolność! 
GŁOS PRZEDSTAWICIELA NAJ- 
STARSZEJ DEMORRACJI EUROPY 

Teraz głos mają przedstawiciele 
Północy. Imieniem potężnych or- 
ganizacji socjalistycznych Szwecji 
mówi tow. Adiels: 


Szwecję i Polskę łączy wspólna 
historia i wielka przyjaźń. Cieszymy 


| się ogromnie, że przyjechaliśmy tū- 
zamanifesto- 


taj właśnie obecnie dla 
wania najlepszej przyjaźni robotni- 
ków szwedzkich dla was. Cieszymy 
się także, że mamy sposobność po- 
znać wasz kraj i stosunki społeczne. 
Robotnicy skandynawscy posiada- 
ją teraz najpotężniejsze w Europie 
organizacje socjalistyczne. Przyzna- 
jemy jednak, że długotrwały pokój 
przyczyni! się do pomyślnego poło- 
żenia gospodarczego u nas, to też 
wyrażamy uznanie dla waszej pracy, 
która odbywa się w trudniejszych 
warunkach. W tym roku obchodzimy 
60 rocznicę zwycięstwa jakie odnie- 
śliśmy w pierwszej walce strajko- 
wej. Mamy za sobą zwycięstwa 
i klęski, ale od 20 lat ruch robotniczy 
wzrasta bezustannie, ma teraz w 
swym ręku rządy i jest potęgą, z któ 
rą wszyscy muszą się liczyć. Szwedz 
kie związki zawodowe liczą obecnie 
911.291 członków, a to znaczy, że co 
siódmy Szwed jest zorganizowany 
zawodowo.  Procentowo szwedzki 
ruch zawodowy jest najsilniejszy w 
świecie. Kraj mój należy do najstar- 
szych demokracyj Europy. Latem 
1935 obchodziliśmy uroczyście 500- 
tecie istnienia parlamentu szwedz- 
kiego. W wyborach w roku 1932 so- 
cjalna demokracja zdobyła 104 mka 
daty, weszła do parlamentu, jako 
największe stronnictwo i po raz 4-ty 
ujęła rządy w swe ręce. Rząd socja- 
listyczny podjął szereg zarządzeń ce- 
lem zwałczenia kryzysu i bezrobocia 
oraz regulowania cen produktów rol 
nych. Program rządowy przyczynił 
się w wielkiej mierze do złagodzenia 
kryzysu. W wyborach do parlamentu 
1936 partie burżuazyjne zawarły 
techniczne porozumienie przeciw so- 
cjalistom, mimo to odnieśliśmy wspa 
niałe zwycięstwo. Socjalna demokra- 
cja zdobyła 11% mandatów, po raz 
pierwszy w historii partie robotni- 
cze, walcząc pokojowymi środkami 
zdobyły większość w parlamencie. 
Socjalna demokracja utworzyła rząd 
koalicyjny ze związkiem chłopskim, 
posiadającym 36 mandatów, celem 
prowadzenia demokratycznej i postę 
powej polityki. Związek młodzieży 
socjalistycznej liczy około 106.000 
członków, współpracuje bardzo do- 
brze;z partią i stara się o dopływ 
nowych członków do partii. 
Cieszymy się z naszej potęgi, zda- 
jemy sobie jednak sprawę, że każdej 
chwili mogą powstać nowe trudno- 
ści. Naprężona sytuacja polityczna 
nakazuje, by ruch robotniczy stał się 
ruchem nie tylko ekonomicznym, ale 
i politycznym i odniósł zwycięstwo 
nad faszyzmem. Środkiem po temu 
jest ścisła współpraca z or ja- 
mi robotniczymi innych krajów i dla 
tego znaleźliśmy się tutaj. Pozdra- 
wiam was raz jeszcze i wyrażam na- 
dzieję, że polscy robotnicy spotkają 
sie z nami we wspólnej walce o po- 
stęp. á 
POZDROWIENIE OD ROBOTNI- 
KÓW NORWESKICH 


Jako ostatni z gości przemawia 
tow. Engstad (Norwegia) : 


W imieniu norweskich związków 
zawodowych przynoszę wam pozdro- 
wienia dla polskiej wlasy robotniczej 
i dła polskiego ludu. Cieszymy się, 
że możemy  zacieśnić bezpośrednią 
łączność z wami, że dochodzi do ści- 


wal- | słej współpracy robotników polskich 


i norweskich w walce z faszyzmem 
o nasze prawa i o wolność. Zwła- 
szcza w chwili tak trudnej jak obec- 
na, kiedy naokoło nas całe narody 
dostają się w niewolę faszyzmu, wy- 
rażamy nadzieję i wierzymy, że was 
ta klęska nigdy nie dotknie. 

Norweski ruch robotniczy jest po- 
tężny i rozwija się oeddawna pomyśl- 
nie. Obchodzimy właśnie dziś 40-ie- 
cie naszej organizacji, Która obej- 
muje okołi 335.000 członków tj. 1/3 
norweskiego ludu. Od roku 1934 ma- 
my rząd socjalistyczny i od tego cza 
su zdobywamy coraz więcej praw a 
położenie robotników polepsza się 
z każdym rokiem. Bezrobocie spadło, 
płace podnoszą się, stopa życiowa 
robotników wzrasta. 

Raz jeszcze wyrażam wam pozdro- 
wienia od robotników norweskich, 
zapewnienia naszej przyjaźni dla 
was i życzenia dalszej owocnej pra- 
cy i zwycięskiej . waiki o wolność 
i prawa kiasy robotniczej. Niech żyje 
współpraca robotników polskich i 
norweskich! 


ZA NASZĄ I WASZĄ WOLNOŚĆ 


Po przedstawicielach mas ludo- 
wych sześciu krajów głos zabiera 
tow. Z. Piotrowski: 


Burżuazja stawiała i dziś jeszcze 
stawia nam zarzut, że miłość do 
własnej ojczyzny nie da się. pogodzić 
x międzynarodową  solidarnością i 
braterstwem. My, socjaliści polscy 
z dumą stwierdzamy, że łączymy 
głęboki patriotyzm 1 umiłowanie 
własnego państwa z uczuciem bra- 
terstwa ludów. Jesteśmy pod tym 
względem spadkobiercami wielkich 
duchów w polskim narodzie, od Sta- 
szica, Kołłątaja i Kościuszki poprzez 
epopeę napoleońską, ruchy rewołu- 
cyjne i powstania w 18 i 19 wieku. 
Poprzedników naszych  sprzedajna 
szlachta nazywała jakobinami, a tak 
samo dziś obrzuca się nas oszczer- 
stwami, nazywając nas masonami, 
zdrajcami ojczyzny... itp. Lud jednak 
nie wyrzeknie się swych praw do o- 
brony ojczystego kraju, ale także nie 
odstąpi nikomu swych praw do 
kształtowania oblicza tego kraju, ja- 
ko Polski ludowej, Polski robotni- 
ków i chiopów. 


Tow. Aleksandrowicz (Bund) 
przemawia teraz im. proletariatu 
żydowskiego: 

W chórze solidarności tyłu ludów 
nie powinno zabraknąć głosu mniej- 
szości narodowych zamieszkujących 
Polskę, głosu robotników żydow- 
skich i w ich imieniu przyłączam się 
do tej manifestacji. Słyszeliśmy tu 
do tej manifestacji. 

Socjaliści żydowscy dobrze rozumie 
ją prawdę i wielkość hasła „za naszą 
1 waszą wolność*. Mogą się oni po- 
wołać na tradycje walk wolnościo- 
wych, w których brali żywy udział, 
niejednokrotnie krwią  pieczętując 
swój udział w ruchu wyzwoleńczym. 

Dla swych międzynarodowych ce- 
lów imperialistycznych posługuje się 


faszyzm antysemityzmem. Jest to 


robota w interesie hitleryzmu. Przed 
armiami niemieckimi kroczyć będą 
wozy z literaturą antysemicką. PO- 
CZUWAMY SIĘ DO PEŁNEJ SO- 
LIDARNOŚCI Z POLSKIM BU- 
CHEM SOCJALISTYCZNYM I NA 
RÓWNI Z NIM WALCZYĆ BĘDZIE 
MY O POLSKĘ WOLNA I DEMO- 


KRATYCZNA. " 
` 
* 


Następnie przemawia tow. Ja* 
rek w imieniu robotników Śląska, 
który po 600 latach niewoli po- 
wrócił do Rzeczypospolitej. 

Robotnicy Śląska złączeni są u- 
czuciami szczególnej sympatii x ro 
botnikami Krakowa i razem z ni- 
mi stanowią czołową straż na za- 
chodnich granicach Polski. 

W końcu przemawia tow. Cioł- 
kosz, dziękując za przybycie dele- 
gatom zagranicznym i stwierdza- 
jąc raz jeszcze, że proletariat pol- 
ski zna swój obowiązek i spełni go 
obecnie tak samo, jak go spełnił 
w roku 1905 i 1914 oraz w roku 
1920, odpierając najazd obcych | 
zaborców, 


= 


- 


t 
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45 anname a 


ratuje w potrzebie tych. kiórzy 
ufnością i nadzieją wytrwale 


grają na loteri. Nie zwlekając. 
nabądźcie los do I klasy 45 Lo- 
terii w szczęśliwej kolekturze 


A.Wolańsk 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddziały w Warszawie Wilnie i Krakowie. Zamówienia 


zamiejscowe załatwi 


amy odwrolnie. Konto P. K O. 7192 


zozpoczyna się 20 czerwca r b. 


Piekło nieszczęśliwej kobiety 


Przed Sądem Okręgowym w Ka- 
towicach odpowiadali w poniedzia- 
łek małżonkowie Michał i Emilia 
Liszkowscy x Kochłowic (Barbary 
Nr. 5), za nieludzkie znęcanie się 
nad swoją krewną a siostrą Lisz- 
kowskiego, ułomną 40-letnią Sta- 
nisławą Liszkowską, która w kon- 
sekwencji tego zmarła. 

Po śmierci matki Liszkowski o- 
dziedziczył obligacje pożyczek pol- 
skich na 60.000 marek polskich. 
W testamencie matka prosiła, by 
Liszkowski zajął się za to swoją 
siostrą. Kiedy wypełnił wolę zmar 
łej i zabrał siostrę do siebie, ta da 
ła mu posiadaną przez siebie go- 
tówkę w kwocie 4000 zł., za którą 
Liszkowscy wybudowali sobie do- 
mek. 

Początkowo oboje traktowali ka 
lekę dobrze. Z biegiem jednak cza- 
su poczęła im zawadzać — i sto- 
stunki zepsuły się zupełnie już w ro 
ku 1938. Liszkowscy poczęli ją 
bić, kopać, głodzić, karmić jak 
zwierzę, wyrzucać z domu na mróz 
it. p. Sąsiedzi ciągle słyszeli jęki 


kaleki, widywali Stanisławę zsinia 
łą na podwórzu i, litując się nad 
jej losem, wspomagali ją jak mo- 
gli. 

W Wigilię Bożego Narodzenia 
1938 r. Stanisława Liszkowska w 
tajemniczych okolicznościach zma 
rla. Opinia publiczna Kochłowice 
wymieniała wręcz Liszkowskich, ja 
ko sprawców jej Śmierci. Wobec 
powyższego wdrożono dochodze- 
nia a przeprowadzona na polece- 
nie prokuratora sekcja zwłok 
zmarłej wykazała, że śmierć na- 
stąpiła skutkiem ciężkich obrażeń 
głowy i wylewu krwi do mózgu. 
W konsekwencji tego Liszkowscy 
zasiedli na ławie oskarżonych. Wy 
pierali się oboje winy, twierdząc, 
że zmarłą traktowali jak najlepiej. 
Zaprzeczyły temu stanowcze zezna 
nia świadków, którzy opisali całą 
gehennę garbatej nieszczęśliwej 
kobiety. 

Sąd skazał oboje nieludzkich 
małżonków na karę po jednym ro- 
ku bezwzględnego więzienia. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE =} 


PIŁKA NOŻN 


Na meczu Polska — Szwajcaria 
sprzedano biletów za sumę 4% tys, 
złotych. Czysty dochód wyniósł 25 
tys. złotych. 


KAŻDY Z GRACZY POLSKICH 
OTRZYMAŁ SZWAJCARSKI 
ZEGAREK 


Na bankiecie po meczu Polska — 
Szwajcaria kierownictwo drużyny 
polskiej ofiarowało każdemu z gra- 
czy polskich po doskonałym zegarku 
szwajcarskim. i 

Zarząd PZPN. otrzymał od Szwaj- 
carów statuę lwa, zaś Szwajcarzy w 
upominku otrzymali rzeżbę przedsta 
wiającą żubra. 


OKRĘCIE — a. AWIANKA 
4 
Drużyna ligowa Warszawianki po- 
konana została na boisku Okęcie 


przez zespół 

1:2 (1:1). Bramki dla Okęcia zdobyli 
Siczek i Chęć, a dla Warszawianki 
Pirych. 


SYREN WYGRYWA W KUTNIE 
W meczu piłkarskim z cyklu roz 
grywek o wejście do warszawskiej 
ligi okręgowej warszawska Syrena 
pokonała w Kutnie tamtejszą druży- 
nę Strzelca w stosunku 7:1 (8:1). 


UNIA SOSNOWIECKA ZDOBYŁA 
MI ZA 
DABROWSKIEGO 

W decydującym meczu piłkarskim 
o mistrzostwo Zagłębia Dąbrowskie 
go Unia sosnowiecka zremisowała z 
Czeladzkim 2:2 (1:1). Unia 
zdobyła definitywnie Za, 
głębia i walczyć będzie w rozgryw= 
kach o wejście do ligi państwowej. 


LEKKOATLETYKA 


MECZ LEKKOAATLETYCZNY 
ORZEŁ ~- DRUKARZ 
Na boisku na Bródnie rozegrany 
został mecz lekkoatletyczny pomię” 
dzy Orłem i Drukarzem. Mecz zakoń 
r lm zac: Orła w stosun= 
ku 49:38. 


W Chorzowie odbyły się zawody 
lekkoatletyczne pań i panów o mi- 
strzostwo okręgu śląskiego, Na zawo 
dach doskonałych 


Dysk — Praski 45,10. 


W punktacji drużynowej mistrzo- 
atwo zdobyła drużyna KS. Stadioń 
Oherzów — 216 pkt. 2) KPW. Kato- 

wice 182 pkt, 3) Pogoń Katowice em 


117 pkt, 4) Sokół Krywałd 110pkt., 


5) Katowice 91 pkt. 


SPORTY WODNE 


ANGIELSCY KAJAROWOCY 
NA RZERACH GÓRSKICH 
KARPAT WSCHODNICH. 


W niedzielę przyjechała do Lwo- 
wa drużyna  kajakowców angiel- 
skich w składzie 5 osób, celem odby- 
cia spływu na rzekach gorskich 
Karpat wschodnich: Stryju, 
rze, Łomnicy i Czeremoszu. Rzeki 
te znane są szeroko poza granicami 
Polski jako pierwszorzędne tereny 
spływowe dla kajakowców, Gościom 
angielskim towarzyszy delegat Liwo- 
wa p. Christ. 


SPORTY MOTOROWE 


DUSSCY MOTOCYKLIŚCI 
ZWYCIĘŻAJĄ W KATOWICACH. 


W Wielkich Hajdukach odbyły się 
międzynarodowe zawody motocyklo- 
wa „Dirt-trackowe”, które zgroma- 
dziły na stadionie 25 tys, widzów, 
Zapowiedziany start niemieckich za- 
wodników Rumricha i Sedana nie 
doszedł do skutku wobec zakazu 
niemieckich władz sportowych. Za- 
znaczyć należy, że Sedan znajdował 
się już w Wielkich Hajdukach, pod- 
czas gdy Rumrich został zatrzyma- 
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Pogotowie pieniężne | Dwie miary 


Stosunki w przemyśle szczotkarskm w Opatowie 


W przemyśle szćzotkarskim w OQ-| nocześnie poradził, aby zwrócić 


patowie zatrudnionych jest około 
100 robotników i robotnic, prze- 
ważnie młodocianych, których 
właściciele Zakładów szezotkar- 
dkich zmuszali do pracy po 16 — 
18 godz. dziennie, wyzyskując ich 
nielitościw' Zarobki wynoszą od 
1 do 12 zł tygodniowo, z czego 
potrąca się robotnikom na świad. 
czenia socjalne, nie ubezpiecza» 
jąc prawie 80 proc. robotników. 
Wypła! dokonr! ię co miesiąc, 
a nr et co 6 tygodni, Warunki 
h' sieniczne w zakładach pracy są 
n:żej krytyki. 

Wyzyskiwani i makretowani ra. 
botnicy . zorganizowali się w Cen. 
tralnym Zw. Rob. Przem. Bud. 
Drzew. Cer. i Pok. Zaw. Przy u- 
dziale Inspektora Pracy 20 obwo- 
du w Radomiu oraz sekretarza o- 
kręgow _ə, tow. Chyba z Kielc, 
została zawarta umowa zbiorowa 
na rok bieżący. Zorganizowani ro- 
botnicy domagają się słusznie 
praw, wynikających z tytułu usta- 
wodawstwa i obowiązującej umo- 
wy. Przyzwyczajeni do bezprawia 
i wrzysku pracodawcy starają się 
za wszelką cenę rozbić organiza- 
ej s która chce ich zmusić do obo- 
wiązujących przepisów: W tym 
celu pracodawcy składają mel- 
dumki w policji na członków zwią: 
ku, oskarżając ich o komu ‘im, 
terror, gwałty i t. d. P. komendant 
pol:cji skwapliwie korzysta z tych 
niemających żadnej podstawy fał. 
szywych oskarżeń, pisze protoku- 
ły, robi dochodzenia, a nawet wy- 
toczono członkom Zwiącku spra- 
wę sądową, w której zostali unie- 
winnieni. 

W dniu 21 maja b. r. sekretarz 
okręgowy z Kielc, na skutek tele- 
fonicznego wezwania członków od 
działu, pojechał do Opatowa. Po 
wysłuchaniu relacji członków o szy 
kanach, stosowanych przez prąco- 
dawców, postanowił interwenio- 
wać u odpowiednich czynników, W 
tym celu, przy udziale sekretarza 
Oddziału w Opatowie; odbył krót- 
ką rozriowę z referentem bezpie- 
czeństwa w. Starostwie Opatow- 
P. referent oświadczył, iż 
władze nie mają zamiaru szykano. 


wać rob :'ków za należenie do | 
Z .iązku, lecz na skutek oskarżeń 


w policji przez pracodawców zmu 
s-=ny jest robić dochodzenia: Jed- 


e 0 NN 0 


się z interwencją do policji pań- 
st sowej : w Opatowie. Delegacja 
nasza udała się wówczas do ko- 
m udanta policji w Opatowie i 
otrzymała odpowiedź od p. przo» 
Pewni” iż on jest stróżem beze 
p.eczeństwe. porządku i ładu. a 
więc gdy ktokolwiek z pekrzyw- 
dzonych (mowa o pracodawcy!) 
zwróci się do niego o obronę obo- 
wiązkiem jego jest uczymić temu 
zadość. 


Nie wiemy, czy równą opieką 
ttacza p. -omendant robotników. 
którzy pracują po 16 godzin 
strasznych warumkach higienicz- 
nych. co jest przecież sprzeczne z 
obowiązującymi przepisami,  rze- 
komo tak wzorowo przestrzegany- 
mi w Opat: wie. f 

Te same czynniki, które są tak 
czułe na porządek, prawo i ład, 
z braniają urządzania zebrań ro- 
bo. iozych w lokalu Związku, żą- 
dają od Zarządu Związku piśmien 
nych sprawozdań z odbytych ze- 
brań (co „rzecież wcale nie obo- 
wiązujc Związku w myśl statutu, 
zarcjostrowanego w Min. Opieki 
Spo” 'j), korzystają z fałszy: 
wych doniesień właścicieli, wyta- 
czają procesy pokrzywdzonym ro- 
botnikom, a nie pilnują i nie ka- 
rzą włe cicieli zakładów, kórzy zu 
pełnie jawnie omijają obowiązu- 
jyce w całej Rzzezypospołitej Pol- 
skiej przepisy prawne. 


w 


Tow. dr. Szumski 


w więzieniu 
W poniedziałek zgłosił się do 
krakowskiego więzienia Św. Mi- 


chała tow. dr Romuald Szumski 
dla odsiedzenia czteromiesięcznej 
kary. 


Kodak Sp. z 0,0. 


za każdy stary aparat "Kodak" 


bez względu na model 
otrzymać możesz najnowszy 
nowoczesny aparat miniaturowy 


«Kodak* 
Ban tam s 


w cenie zł, 33. — 
przy zamianie zł. 


Jnformacje w fotoskładach. 
Najlepsze zdjęcia na błonach Panałomic - X 


— Warszawa, plac Napoleona 6 


25." 


Zgon prof. Wacława Kochańskiego 


W Warszawie zmarł wybitny 
skrzypek Wacław Kochański, pro- 
fesor i b. prorektor Państw. Kon- 
serwatorium Muzycznego w War- 
szawie. 


Wacław Kochański urodził się 
w r. 1878 w Kamieńcu Podolskim. 
Karierę artystyczną rozpoczął w 
r. 1904 koncertując we Lwowie. 
Tam też rozpoczął działalność pe- 
dagogiczną w szkole muzycznej p. 
Ottawowej, po czym objął klasę 
skrzypiec w Konserwatorium Mu- 
zycznym we Lwowie. Wybuch woj 
ny zastał ś. p. Wacława Kochań- 
skiego w Kamieńcu Podolskim. W 
czasie wojny przebywał w Rosji. 
Wrócił do kraju w r. 1920, po 
czym udał się do Stanów Zjedno- 
czonych, gdzie urządził tournée 


TOWARZYSTWO: STARACHOWICKICH ZAKŁADÓW GÓRNICZYCH Spółka Akcyjna 


Bilans na dzień 31 grudnia 1938 roku 


STAN CZYNNY 


Grunty i Lasy 

Budynki Fabryczne 

Budynki Gospodarcze 
Budynki Mieszkalne 
Urządzenia Techniczne 
Inwentarz Martwy i żywy 
Nieukończone roboty inwestycyjiu 
Nadania górnicze 

Patenty i licencje 

Gotówka w kasach i bankach 
Papiery wartościowe 

Weksle w portfelu i inkasie 
Akcje i 

Materiały i surowce 
Półfabrykaty 

Wyrob, gotowe 


ny w ostatniej chwili na granicy. | Dłużnic 


Ponad to nie wzięli udziału w im- 
prezie Węgrzy. Organizatorzy wo- 
bec takiego stanu rzeczy postano- 
wili przewidziane: honoraria dla wy- 
„mienionych zawodników przeznaczyć 
na zakup karabinu maszynowego 
dla armii. Z zawodników zagranicz- 
nyćh wzięli udział w imprezie jedy- 
nie Duńczycy, którzy pokazali jazdę 
wysokiej klasy. Specjalną klasę wy- 
kazał Duńczyk Hansen, a jazda je- 
go należy do najlepszych, widzia- 
nych dotąd na torach polskich pod 
względem opanowania maszyny i 
techniki. Duńczyk, przewyższył oglą- 
danych już na torze w Hajdukach 
Niemców Rumricha i innych. 


HIPPIKA 


ROTMISTRZ, SKULIOZ 
ZWYCIĘŻYŁ 
W „KONKURSIE ZWYCIĘSCÓW* 


W poniedziałek zakończone zosta- 
ły w Łazienkach międzynarodowe za 
wody konne. 

W konkursie zwycięsców bezbłędny 
przebieg miało pięciu jeźdźców, a 
mianowicie: rtm. Skulicz na Aralu 
2, kpt. Tzopescu (Rumunia) na Ful- 
gerze, kpt. ei (Rum.) na na Hun 
terze, rtm. Komorowski na Astrze 
i kpt. Nowak na Toreadorze 2. W roz 
grywce pierwsze miejsce i pierwszą 
nagrodę zdobył rtm. Skulicz przed 
rtm. Komorowskim i kpt. Nowa- 
kiem. Rumuńscy jeźdźcy zajęli dalsze 
miejsca. - 


y 
Różnice kursu na pożyczce długotermin, 


Rachunek przechodni 


SUMY POZABILANSOWE: 


Depozyty 

Weksle kaucyjne 

Różni za kaucje 

Weksle zdyskontowane 

Depozyty Skarbu Państwa 

Różni za wydane żyro 
Otrzymane gwarancje hipoteczne 


Materiały niefakturowane przez dostawców 1.021.745,86 


Otrzy”nane gwarancje bankowe 


STAN BIERNY 

Złote Złote 
14,810.635,79 | Kapitał Akcyjny *26,400.000,00 
17.848.785,20 | Kapitał Zapasowy 2.990.610,76 

782.743.00 | Kapitał Umorzenia 46.040,085,08 
6.596.885,18 į Różne Rezerwy 454.993,22 
46.939,433,36 | Akcepty 10.026.348,72 
4.639.905,86 | Banki —— kredyty krótkoterminowe 14.524.906,45 
1.590.670,97 | Kredyty hipoteczne i długoterminowe 7.939.561,38 

1,00 | Zaległe podatki 281.060,64 
1,00 | Wierzyciele 9.562.172,12 

908,772,10 | Zaliczki 29.644.702,79 

375.886,00 | Niepodniesiona dywidenda 386.764,00 

223.749,25 | Rachunek przechodni 2.481,985,99 
1,700.009,00 | Zysk przeniesiony z lat poprzednich 63.738,46 
9.641.378,24 | Zysk netto z 1938 r. 1.279.171,95 

21.542.792,14 | emama 
9.589.352,51 
14.083.152,48 
- 881.034,00 
420.914,98 
` 152.026.101,56 152.026.101,56 
MSR DEN ONANAN RAE DEDE DRR 
SUMY POZABILANSOWE: 

581.791,62 | Różni za depozyty 581.791,62 
2.422.250,00 | Różni za weksle 2.422.250,00 
1.531.950,00 | Kaucje 1.531.950,00 
2.406.936,47 | Żyro obligo 2.406.936,47 

21,872.418,65 | Skarb Państwa za depozyty 21.372,418,65 
11.699.324,40 | Żyro weksli obcych 11.699.3824,40 
1.000.000,00 | Różni z» otrzymane gwarancje hipotecz.  1.000,000,00 

Różni za materiały 1.021.745,86 


2.883.919,00 
44.920,336,00 


Wydane gwarancje bankowe różnym 


2.883.919,00 
Menman oe meaane i aan 
44.920.336.00 
EE GWC A AL 


Rachunek strat i zysków 


WINIEN 


Koszt własny sprzedanej produkcji 


Koszty ogólne i ađministr. w Warszawie*) 1,387.539,74 
Koszty sprzędaży, składki w związkach 


i izbach, da, prowizje 
Koszty kariokak Í opakowania. 
Koszty kredytów i różne odsetki 
Podatki i opłaty skarbowe 
Roczne umorzenie różnicy kursowej 
Różne rachunki wynikowe 
Odpisy z majątku 
Odpisy amortyzacyjne 
Zysk netto za rok 1988 


58.021.676,33 | Sprzedaż 


^ kursowe 


869.992,99 
465.749,77 
1.998.887,77 
1.989.780,54 
62.932,00 


96.268,42 
1.103.501,87 
3.665,689,46 
1.279.171,95 


meena 
70.941.190,34 
Eisean era 


*> Pozycja powyższa c” między innymi wyda- 


tek zł. 378.620,34 na F. O. 


MA 


70.883,837,37 
, 49.344,4 


8.008,54 


Nadwyżka wpływów z odpisanych 
w latach dawnych należności 


na 
70.941.190,34 
SAGE 


koncertowe i pracował na polu pe- 
dagogicznym. 

W r. 1923 objął wyższą klasę 
gry skrzypcowej w Konserwato- 
rium w Warszawie, gdzie przez 
długi czas piastował godność pro- 
rektora. 


Radio 
warszawskie 


ŚRODA 7 czerwca, 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muz, z płyt. 7. 
Dziennik. 7.15 Muz. z płyt. 8. Aud. 
dla szkół, 8.10 Muz. z płyt. 8.15. 
„Krajobrazy Ziem  Wschodnich*. 
8.25 „Piękno Ziem Wschodnich“, 11. - 
„Dzieci z Polesia w Poznaniu”, 11.25 
Muz. z płyt. 11.30 Aud, dla poboro- 
wych. 12. Hejnał. 12.08 Aud, połud. 
14.45 „Wszystkiego po trochu" dla 
dzieci. 1515 Muzyka popularna ze 
Lwowa. 15.45 Wiad, gospod. i Dzien 
nik, 16.10 Pogad. akt. 16.20 Pieśni 
Brahmsa. 16.45 Dla kogo kwitną 
kwiaty? — pog- 17. Muzyka tan. 
z płyt. 18. Słynne symfonie z płyt. > 
19. Teatr Wyobraźni; „Klub Pick- 
wicka“, 19.380 „Przy wieczerzy“ (z 
Poznania). 20.10 Odczyt wojskowy. 
20.25 Aud. dlą wsi. 20.40 Auð. in- 
form, 21. Koncert chopinowski w 
wyk. J. Turczyńskiego. 21.40 „F'ilo- 
zofia i służba wojskowa”, 22, Muz. 
lekka. 23, Ost. dziennik. 23.05 Wiad. 
z Polski w jęz. niem. i ang. 


WARSZAWA II: 13. Muz. lekka 


zbójecka" — fragment z pow. Apu- 
Jejusza p. t.: „Złoty osioł“, 21.35. 
Muz, popularna z płyt, 21,55 Kon- 
cert muzyki operowej z udz. Szala- 
pina (płyty). 28. Muzyka taneczna 
z „płyt. 

CZWARTEK, 8 czerwca 


WARSZAWA I: 7.00 Pieśń. 7,05 
Muz. (płyty). 8.00 Dziennik. 8.15 
Ork. dęta. 9.00 Transmisja z Płocka. 
11.00 Organy. Flet i klawesyn (pły- ~ 
ty). 11.80 Święto sportu Ziemi Lu- 
belskiej. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek 
muz. (z Poznania). 13.00 „„Szukaj- 
my przyjaciół* — felieton. 13.15 Mu- 
zyka obiadowa. (z Wilna). 14.40 Woj 
sko polskie. 15.00 Aud. dla wsi. 16.80 
Koncert solistów (z Torunia). 17,15 
„Echa mocy i chwały”. 18.50 „Zna- 
czenie gospodarcze ziem wschodn.'*. 
19.00 Teatr wyobraźni; „Czwarty 
sejm Króla Stefana". 19.30 Fragmen 
ty oratorium Singera. 19.50 Utwory ' 
Karola Szymanowskiego - (płyty). 
20.20 Audye. inform. 21.15 Muz. roz- 

vkowa ze Lwowa. 21.40 Teatr 
Wyobraźni: „Księżycowy kawaler". 
22.10 Muz, filmowa. 23.00 Ost. Dzien 
nik. 22.05 Wład. z Polski w jęz. wło- 
skim, 23.15 Konec. muz. polskiej. 
Wyk.: Wanda Wermińska (śpiew). 
Jadwiga Szamotulska t Jerzy Lefelli 
(fortepian na 4 ręce). 


WARSZAWA II: 14.00 Parę inf. 
Program. 14.15 Pieśni polskie. 15.00 
Sonaty w wyk. Casalsa i Horszow- 
skiego (płyty). 15.50 .Muz. lekka 
(płyty). 21.00 E. Grieg: Suita lirycz- 
na. (płyty). 21.15 Co to jest praw- 
da? —— odczyt, wygł, prof, Tadeusz 
Kotarbiński. 21.85 Preludia Debus- 
sy'ego w wyk. Bolesława Woytowi- 
cza (fortepian). 22.55 Muzyka td- 
neczna (płyty). > 


EAA Gi, G WREN NOWO WEN OA CZAPKA 


Prywatne koedukacyjne gimnazjum 


im. Bolesława Limanowskiego 


Znikomy odsetek młodzieży ro- 
pDotniczej w gimnazjach państwo- 
wych i prywatnych skłonił przed 
kilku laty Oddział Żoliborski Ro- 
botniczego T-wa Przyjaciół Dzieci 
do uruchomienia gimnazjum ogól- 
nokształcącego, którego celem jest 
udostępnienie młodzieży robotni- 
czej, kończącej szkołę powszech- 
ną dalszych studiów. 

Istniejące od czterech 'lat świec- 
kie gimnazjum im. Bolesława Li- 
manowskiego przygotowuje mło- 
dzież do studiów licealnych, reali- 
zując program gimnazjum pań- 
stwowego. 

Atmosfera wychowawcza gimna 


zjum, które rozwija się w oparciu | 


o środowisko spółdzielcze, zwią- 
zane z robotniczym osiedlem mie- 
szkaniowym (Warszawską Spół- 
dzielnią Mieszkaniową), stwarza 
dla robotniczeę młodzieży War- 
sząwy najbardziej ' odpowiednie 
warunki kształcenia. Młodzież na- 
sza ma możność kontaktu z robot- 
niczym ruchem spółdzielczym i za- 
wodowym, a w codziennym współ 
życiu z twórczym wysiłkiem Osie- 
dla kontakt ten pogłębia się i wzbo 
gaca: 

'Dzieci członków Związków Za- 
wodowych, które mają umowy 
wzajemności lub patrołalne z War 
szawską Spółdzielnią Mieszkanio- 
wą, wnoszą opłaty stosownie do 


wysokości zarobków na osobę w 
dzinie, Umowy takie posiadają na- 
stępujące Związki Zawodowe: Ko- 
lejarzy, Robotników Budowlanych, 
Metalowców, Drukarzy, Transpor- 
towców (oddz: szoierów), Praco- 
wników miejskich (oddz. tramwa- 
jarzy, gazowników, emerytów 
miejskich), Pracowników Spożyw- 
czych (łącznie z tytoniowcami i 
spirytusowcami), Pracowników 
Spółdzielczych. 

Poniższa tabela ilustruje skład 
społeczny dzieci gimnazjum w bie- 
żącym roku szkolnym: 
Ogólna ilość dzieci w gimn. 
Ilość: dzieci robotniczych czlonków 
Klas. Zw, Zawodowych 85 
Ilość pozostałych dzieci robotni- 


ków i pracowników  'umysło- 
wych 52 
Procent robotn, czł. Klas. Związ- 
ków Zawodowych 62% 


TABELA OPŁAT ŻA GIMNAZJUM 
im. BOL. LIMANOWSKIEGO 
dla członków Klasowych Z wiąz-[ 
ków Zawodowych posiadających; 
umowę wzajemności lub patronal- 
ną z WMS. 


Przy zarobk. mies. Opłata mies. 
na jedną osobę za gimnazjum 
ponad ee 50 zł. 
poniżej . 200 — 150 40 zł. 
a '150 — 100 303, | 
» » 100 — 80 25 » 
„ D 80 20 » 


Warszawie przybyło 916 nowych budowli 


Rok 1938, podobnie jak i po- 
przedni, odznaczał się na rynku 
budowlanym znacznym ożywie- 
niem i w rezultacie dał znaczny 
przyrost nowych domów i miesz- 
kań. Świeżo zakończone zestawie- 
nia podają cyfrę 807 nowych bu- 
dewli i 109 nadbudówek lub prze- 
budów istniejących gmachów. Łą- 
cznie liczba nieruchomości w War 
szawie przekroczyła na początku 
r. b. 19.000 obiektów. 

Przyrost nowych izb wyraził się 
cy abhair ROWNO NAA 20.253. 


nakazy.na rozbiórkę dalszej serii 
ruder. Wartość szacunkowa istnie- 
jących obecnie na terenie stolicy 
br"dowli wynosi 3 miliardy 57 mi- 
lionów złotych. Powstałe w roku 
ubiegłym i ubezpieczone od ognia 
916 nowych nieruchomości, osza- 
cowano.na kwotę 133 milionów zł. 


PiK AEIKNNEA Dział LEKARSKA 4 


WENERYCZNE, PŁCIOWE 
Lecznica „DWORCOWA“ prywatna 


ma Js Hauswirt 


med. 
CHMIELNA 49 i w prywtnym ga- 
od 10 — 18. binecie wenerolog. 


Nowogrodzka 46. od 8 — 10i 18 — 20 


Dr. GISER: 


LECZN. PRYWATNA SPEC. 


CHMIELNA 


CHOR. PŁCIOWE, WENER. 41 
pryw. przyj. Złota 9 m. 18 w g. 9-10; 
16-17 w lecznicy od 10 do 14 i 17-21 


Ogłoszenia drobne 


MEBLETIAPCZANY 


Uwaga. Najtańsze źró- 


MEBLE dło gwarantowane, wła 


snej wytwórni, Graniczna 12, pod- 
wórze. 1427 


ROWERY 


OWERY najtańsze źródło. Części 
krajowe — zagraniczne. Wielki 
wybór, Żelazna. 79 front. 1476 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 


Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


UBIORY 
1 


dne 
żelazna 45/2. 
stwowym, Samorządcwym — spe. 
cjalny rabat. 


złotych miesięcznie ubiory 
męskie, damskie. Pierwszorzę 

Ceny najtańsze. 
Pracownikom  Pań- 


1 
Równocześnie prowadzono inten 
sywną akcję przeciwko ruderom. 
Ogółem rozebrano w ciągu roku 
132 obiekty mieszkalne, liczące 
1.332 izby, wydając ponadto 763 
wykonanie. 


1180 


137 


ZAPISY NA ROK SZK. 1939/40 
do I klasy gimnazjum wnosić moż- 
na codziennie (prócz poniedział- 
ków.) w godz. od 9 do 11, oraz we 
wtorki i czwartki w w godz. od 17 
do 19, w kancelarii szkoły przy ul. 
Krasińskiego Nr. 10 ;tel. 12.74.07, 
lub 12.71.37. 

Badania lekarskie. odbywać się 
będą w dniach 19, 20 i 21 czerw- 
ca, Egzaminy rozpoczną się dnia 
22 czerwca. 


ROBOTNIK andino Nr. 157 OA 


arn Ge ać E od an cA codikoc cc 


Komunikacja kolejowa Ksiażki dla dzieci 


po pożarze Dworca Głównego 


Ww związku z pożarem Dworca 
Głównego w Warszawie ustalono 


3) Pociągi elektryczne z prawe- 
go brzegu Wisły — na Dworzec 


następujący plan przyjścia pocią- | Wschodni i z Dworca Wschodnie- 


gów pasażerskich aż do odwoła- 
nia: 

1) Pociągi dalekobieżne i pod- 
miejskie parowe z lewego brzegu 
Wisły — na Dworzec Gdański i 
z Dworca Gdańskiego. 

2) Pociągi elektryczne z lewego 
brzegu Wisły i wszystkie pociągi 
parowe linii radomskiej na Dwo- 
rzec Zachodni i z Dworca Zachod- 
niego. 


EEA E EERE E T T ECK 


ODPRAWA INSTRUKTORÓW A.S. 
W piątek dn. 9 b. m. o godz. 6.30 
po poł. ul. Długa 21 odbędzie się od- 
Kaa wszystkich instruktorów A.S. 
BACZNOŚĆ, GAZOWNICY! 
Zebranie Koła P.P.S. pracowników 
gazowni odbędzie się w środę, dn. 
7 b. m. o godz. 19-ej Warecka '7, 


| II piętro. Obecność obowiązkowa. 


DZIELNICE P.P.S, SRÓDMIEŚCIE 
i PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. — 
W .piątek, 9 czerwca, o godz. 7.30 
wiecz. w sali Zw. Prac. Użyt. Publ., 
Warecka 7, HH p. tow. dr, ADAM 
PROÓCHNIK wygłosi odczyt. p. t. 
„W 150-LECIE WIELKIEJ REWO- 


LUCJI FRANCUSKIEJ" 


DZIELNICA „STARÓWKA“. Dn. 
10 b. m. w sobotę odbędzie się ze- 
branie dzielnicy „Starówka“ o godz. 
7 wiecz. 

Dn. 10 b. m. o godz. 7.30 w lokalu 
ul. Długa 21 m. 8 odbędzie się zebra- 
nie Komitetu dz. „Starów. 

W środę dnia 7 b. m. o godz. 19-ej 
(7 wiecz.) odbędzie się ogólne wy- 
borcze zebranie członków Dzielnicy | 
P.P.S. Marymont w lokalu własnym | 
M. Kazimiery 15 z następującym po | 
rządkiem obrad: 

1) Powołanie prezydium. 

2) Ref. polityczno-organizacyjny. 

3) Wybór komitetu i komisji rewi- 
zyjnej. . 

4) Wolne wnioski. 

Obecność obowiązkowa. 


T U.R. 


Oddział warszawski T.U.R. orga- 
nizuje w bieżącym tygodniu nastę- 
pujące odczyty: 


Środa, 7 czerwca 

Koło Młodzieży Dzielnicy 
wek (Święciańska 5) gods 19. Świe 
tlica i wykłady z cyklu Zasady” Sò- 
cjalizmu“, 

Związek Kolejarzy — Koło pra- 
skie (Zamojskiego 20) godz. 15.30 
n. t. „Konkordat a państwo”. Ref. 
tow. Stefan Matuszewski, 

ah 

Oddział TA T.U.R. orga-, 

nizuje wespół z R.T.T. wycieczkę na 


'uroczystość Bożego Ciała do Łowi- 
cza i Arkadii. Odjazd w czwartek 
o.godz. 7-ej rano, powrót o godz. 20. 
Koszta podróży pięć złotych. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela Se- 
kretariat jeszcze w dniu dzisiejszym. 
Al. 3-go Maja 2 m. 68, tel. 2-35-83 
w, godzinach 10—13 i 17—20). Ze 
‘względu na niepewność stacji odjaz- 
dowej, o miejscu zbiórki informować 
Bedas Sekretariat dziś w godz. 
—20. 


Nagły zgon 


Na rogu ul. Zamoyskiego i Zie- 
lenieckiej zasłabł nagle Aleksan- 
der Sulimirski  (Naczelnikowska 
63), lat 55. Sulimirski zmarł przed 
przybyciem  wezwanego lekarza 

pogotowia. Przyczyna zgonu na 
razie nie ustalona. 


Zatrucie 
środkiem nasennym 


Wezwano pomoc lekarską do 
Joszy i Ałtuskiego, Smocza 16, 
lat 38, u którego: lekarz stwierdził 
zatrucie środkiem nasennym. Nie 
zostało ustalone, czy Ałtuski nad- 
użył lekarstwa, czy też targnął się 
na życie. 


Nasza rubryka 


EKSPEDYCYJNY pracownik z wie- 
loletnią praktyką, perfect angielski 
i niemiecki, korespondencja, znajo- 
mość spraw celnych — poszukuje 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia do „Ro- 
botnika* sub. „Uczciwy i pracowi- 
ty”. 


STOLARZ — kawajer, z odbytą 
służbą wojskową — przyjmie pracę 
na wyjazd, roboty stolarskie, me- 
blarskie, polerownicze, Stanisław | 
Kuchta — Warszawa-Praga, Jagiel- 
lońska 19/21, sala. 2, 


TOKARZ na rewolwerówce na mo 
siądz poszukuje pracy. 4 lata pracy. 
Zgłoszenia do „Robotnika“ pod ,„To- 
karz“, 


STOLARZ — kawaler, z odbytą 
służbą wojskową — przyjmie pracę 
na wyjazd, roboty stolarskie, me- 
blarskie,  polerownicze, Stanisław 
Kuchta — gaci ini Jagiel- 
lońska 19/21, sala 2.. 


INWALIDA WOJENNY, niepod- 
ległościowiec, b. legionista, lat 42, 
przyjmie jaką kolwiek pracę. Sub. 
„Inwalida“, 


KAROLA GRUDZIŃSKIEGO b. 
oficera wojsk rosyjskich w Tyflisie, 
armii Polskiej 1 p. lotniczego, przo- 
downika Pol. Poństw, i komendanta 
posterunku w Czersku — Cukrow- 
nia, pow. Grójec, prosi o wzajem- 
ność i obowiązek czynu, za czyn z 
1926 r. pozostający bez pracy, środ- 
ków utrzymania — eksmisja rodzi- 
ny. Wiadomość pod „Zrozumienie' 
Redakcja. 


BYŁY urzędnik, właściciel kina i 
kinooperator, pracownik budowlany, 
ochotnik 1920 r. Gimnazjum rosyj- 
skie. Bez pracy, środków utrzyma- 
nia, żona, dziecko — prosi o jakąkol- 
wiek pracę — bodaj robotnika, do- 
zorcy, stróża. Apeluje do serc Pa- 
nów Pracodawców. Wiadomość pod 
„Zrozumienie“ Redakcja. 


R <a gemie w KAIER CE GENE Grają w kinach stol icy 


LINOSFINKS poc: 4.68, 10 


Nasze ceny 75 gr. i 1 zł. 


BURZA 


ua__ 


PAR «= KOMETA 


Jydie li 


, NA SCENIE REWIA, 


"Redaktor MIECZYSŁAW, NIEDZIAŁKOWSKI 


Pocz. 


MAJESTIC 571 


W niedz. i święta od 12.30 porańki 
Ostatnie dni! 


Gary COOPER Merle OBERON 


w uroczym filmie 


DARE ; Cowboy 


Dozw. od 16 lat 


Baik. 75 gr. Parter 1 zi, 


PRZEJAZD 9 
pocz. 6, 8, 10, 


FAM 
Wielki film Społeczny 


Złudzenia życia 


'wg. powieści Czarina — CYTADELA 


W rol. gł: ROBERT DONAT I ROSALIND 
RUSSEL 


Nasze stałe ceny 1 zł i 75 gr. 


[ FILHARMONIA | 


Pocz. 4, 6, 8, 10. 


GIBRALTAR 


Eryk v. Stroheim 
Vivianne- 
Romance 


75 gr. W 1 zł. 
HOLLYWOOD. Srina ason 3:13 


PRZESTĘPCA 


w 'roląch główn. SESSUE HAYAKAWA 
VIKTOR FRANCEN 


Na scenie występy artystów 
scen -warszawskich 


pocz 6, 8, 10. 


MIEJSK w święta 4, 6, 8, 10 


BRAWURA 


MYRNA LOY CLARK GABLE 
SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt, 
Pocz. 5, 7, 9.15 


COLOSSEUM Dozw. od 12 1. 


„OLIVIA de HAVILLAND X GEORGE BRENT 
Film 
na czasie! 


go. 

5) Wszystkie pociągi parowe 
z linii brzeskiej i białostockiej — 
na Dworzec Wileński i z Dworca 
Wileńskiego, z wyjątkiem pocią- 
gów 1701 (1702 i 1703) 1704, któ- 
re przejdą przez „Warszawę 
Wschodnią Rozrządową* i Gdań- 
ską. 

W związku z zakańczaniem bie- 
gu pociągów na stacji Warszawą 
Zachodnia dla przyjazdu podróż- 
nych z tej stacji do śródmieścia, 
zostały uruchomione autobusy 
miejskie na odcinku Warszawa 
Zachodnia — plac Narutowicza. 


TEA 


TEATR ATENEUM dziś i codzien 
nie komedia francuska C, A. Puget'a 
„Szczęśliwe dni“. 

TEATR NARODOWY gra ostatnie 
dni dramat Goetla: „Samuel Zbo- 
rowski*. W piątek dnia 9 b. m. pre- 
miera sztuki K. Morgana „Lśniący 
strumień“ w reż. K. Borowskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś nowa. sztu- 
ka Stefana Krzywoszewskiego „Ko- 
leżanki“ w reżyserii Z. Ziembińskie- 
go. 

TEATR LETNI: Ostatnie dni ko- 
media Kiedrzyńskiego „Pensionat we 
dworze". 


TEATR MAŁY. Ostatnie przedsta 
wienia cieszącej się ogromnym powo 
dzeniem «Komedii O. Wilde'a, w prze 
kładzie B. Gorczyńskiego, „Brat mar 
notrawny''. 


TEATR NOWY daje ostatnie dni 
komedię Cowarda „Week-End“. 
W piątek dnia 9 b. m. premiera ory- 
ginalnej sztuki Jerzego Zawieyskie- 
go „Prawdziwe życie Anny“ w reż. 
A. Cwojdzińskiego. 


TEATR KAMERALNY daje ostat 
nie dni krotochwilę J. Krzewiń- 
skiego „Exposé pani ministrowej* 
graną koncertowo przez cały zespół 
w świetnej reżyserii K. Adwentowi- 
cza. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO* 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy“. 


TEATR MALICKIEJ. Dziś kome- 
dia G. Sierra i O, Maura p. t. „Ju- 
lia kupuje sobie dziecko*. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36.40), o 8 m, 10 wiecz, „Hia- 
neczka i guza". 

TEATR „8.15“. Dziś i codziennie 
operetka „Baron Kimmel“, 

TEATR ALI BABA (Karowa 18): 
Dziś rewia w 20 obrazach „Orzeł 
czy Reszka"... 


W PIATEK PREMIERA 
„PRAWDZIWE ŻYCIE ANNY* 


W piątek 9 b. m. w Nowym pre- 
miera oryginalnej polskiej sztuki 
„Prawdziwe życie Anny“ Jerzego 
Zawiejskiego w reżyserii A. Cwoj- 
dzińskiego z MaŁyniczówną (Anna), 
Kunczewiczówną, Krzymuską, Sta- 
nisławskim, Boneckim, Krzemiń- 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Pościg“, 

ATLANTIC: „Wielki walc“, 

ANTINEA: „Przygody Tarzana“ i 
„Postrach Dzikiego Zachodu“. 

AMOR (Elektoralna 45): „Cafe Me- 
tropol* i „żółty pirat". 

ACRON: „Młode orły* i „Rycerze 
stepu“, 

BAL xK: „Gdy Madelon“... 

BIS (Elektoralna 1): „Prawda zwy 
cięża“ i „Ostatni mohikanin*, 

CAPITOL: „U kresu drogi*. 

CASINO: „Booloo*, 

COLOSSEUM: „Orły morskie“, 

CZARY (Chłodna 29): „Zew półno- 
cy“ i „Zwycięska walka“. 

ERA (Leszno 2): „Sitting Bull“ 
i film polski. 

ELITE (Marszałkowska 31-a): „de- 
zebel* i „Dede“. 

EDEN (Marszałkowska ?la): „Li- 
nia Maginota“. 

EUROPA: „Studentka“, 

FAMA (Przejazd 9): „Złudzenia ży- 
cia“, 

FILHARMONIA: „Gibraltar“, 

FLORIDA (żelazna 61): „Maski lor 
da Blakeneya“ i „Ostrożnie pro- 
fesorze*. 

FORUM (Nowiniarska 14): „Drum 
— [Indzie mówią“ i „Pod maską 
złoczyńcy*. 

HOLLYWOOT (Hoża 
stępca* i rewia. 

HELIOS: (Wolska 8): „Serce mat- 
ki*, 

ITALIA 
świat“. 

IMPERIAL: „Kochało ją dwuch“. 

JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
„Włóczęgi północy* i „Milioner na 
tydzi 

KOMETA (Chłodna 49): 
kobieta“ i rewia. 

LOT (Czerniakowska 191): 
sięciu z Pawiaka“. 

MIEJSKI: „Brawura'. 

MEWA (Hoża 38): „Maskarada* i 
„Piraci prerii“. 

MASKA. (Leszno 70): „Zawiniłam* 
i „Zaginiona dżungla”. 

MARS (żolibórz): „Więzienie bez 
krat". 

MAJESTIC: 


GEEWA zi ROAROE ME 4 ORA RE AE WGŹE Ee a MDE ROWACH WEZ 2 


29): „Prze- 


(Wolska 8): „Zamknitęy 


„Wszędzie 


„Dzie- 


„Pani i Cowboy“. 


MUNRO LEAF: Fernando. W 
przeróbce Ireny Tuwim. Rysunki 
Roberta Lawsona. Wydawnictwo 
J. Przeworskiego. 


Głęboka myśl ujęta w niefraso- 


bilwą formę lekkiego i żartobli- 
wego opowiadania. 

Pani Irena Tuwim w wolnej 
przeróbce zastosowała wolny 


wiersz, łatwy do czytania dla dzie 
ci i utrzymany do końca w pogo- 
dnie drwiącym tonie. 

Ilustracje są pełne wyrazu i hu- 
moru, a druk i układ książki — 
piękny. 

Ten żarcik przeczyta lub wysłu- 
cha bez znużenia każde dziecko, 
a i dorosły chętnie weźmie do rę- 
ki przemiłą książeczkę i uśmieje 
się z jej świetnych aluzyj. 


TRY 


skim, Solarskim i Skulskim. Deko- 
racja Jarockiego. 


MUZYKA JAPOŃSKA 
W FILHARMONII 

W piątek dn. 9 czerwca o godz. 20 
odbędzie się koncert symfoniczny 
współczesnej muzyki japońskiej. Kon 
cert pod batutą wybitnego dyrygen- 
ta Kojiro Kobund z Tokio, ma na 
celu zaznajomienie naszej publiczno- 
ści z najcelniejszymi współczesnymi 
utworami kompozytorów japońskich 
nigdy dotąd nie słyszanych w War- 
szawie. 

Dla uświetnienia tej wspaniałej 
imprezy muzycznej, p. Irena Dubi- 
ska podjęła się wykonania sonaty ja- 
pońskiej na skrzypce z towarzysze- 
niem orkiestry. 


DOROCZNY POPIS ABSOLWEN*= 
TÓW WYŻSZEJ SZKOŁY MUZ. 
im. FR. CHOPINA 


W niedzielę, dnia 11 czerwca od. 
będzie się w sali Filharmonii War- 
szawskiej o godz. 11 min. 30 rano 
doroczny popis absolwentów i ucz- 
niów wyższych kursów Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Fr. Chopina. 
Udział przyjmuje orkiestra szkolna 
pod dyr. prof. Br. Wolfstala i jego 
uczniów oraz klasy solowe profeso- 
rów Dąbrowskiego, Śmidowicza i 


Żurawlewa (fortepian), Matiasia= 
kówny i Michałowicza (skrzypce), 
Beliny-Skupiewskiego i Zaremby 
(śpiew) i Chwedczuka (organy). 


W programie arcydzieła Beethovena, 
Mozarta, Paganiniego, C. Francka, 
Debussy'ego. 


OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 
Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Pro- 
gram z Borton Milą, Domańskim, 
chórem Szewczyka i słynną parą ta- 


| neczną. 


Soboty, niedziele i święta 
spędzaj w OGRODZIE ZABAW 


„100 POCIECH" 


ul. Zygmuntowska 1 przy moście Kierbedzia 


NA 


MUCHA (Długa 10): „Rycerze pu- 
styni* i „Dzieje diablicy*, 

NOWA TOMBOLA: (Marszałk. 34): 
„Fortancerki* i „Anonimowy ko- 

chanek*. 

OLZA (Kredytowa 14): „Niebezpie- 
czna granica“, 

PETIT IRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Pola Elizejskie* i „Kłopoty Ma- 
łej Pani“, 


PALLADIUM: „Ucieczka 7 niczna 
ne“, 

PAN: „Ostatnie ostrzeżenie“ i 
„Zbudź się i żyj!“ 

POPULARNY erp 87 20): 
„Romans szulera* i „Ludzie za 
mgłą*. 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Druga 
młodość“. 

PRAGA (Targowa 71): „Granica“ 
i „As kier“. 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 


Nr. 10): „Bohaterowie Sybiru* i 
„Tajemnice Indii“. 

RIALTO: „Wielbiciele panny Nan- 
ey“. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Korsa- 
rze północy”. 


ROXY (Wolska 14): „Zapomniana 
melodia“, 

SFINKS (Seratorska 29): „Burza 
nad Bengali“. 


SOKÓŁ (Marszałk. 60): „Skradzione 
życie“ i „Prawdziwy przyjaciel“, 
STYLOWY: „Panna Ewa“. 
SORENTO (Krzypska 34): „Gehen- 
na“ i „Przygody Donalda“, 
STUDIO: „Dom Bankowy“. 
ŚWIATOWID: „Ukochany“. 
SYRENA (Inżynierska 4): „W szpo- 
nach Monte Carlo“ i „Awantura". 
SWIT (Nowy Świat 19): „Serce 
mat. sé 
ŚWIAT (żolibórz): „Lokaj jaśnie pa- 
ni“ i „Dama Pikowa“, 


TON (Puławska 39): „Chicago“ i 
dodatki. 

UNIA (Dzika 9): „Zgrzeszyłam* 
i rewia. 


UCIECHA (Złota 72): „Maria Anto* 
nina“. 

VICTORIA: „Włóczęgi* z Szczepko 
i Tońko. 4 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo = Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka %- 


